
POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna i 

upalna, temperatura 90 stopni. W 
nocy 68-72 stopnie. Wiatry po­
łudniowe 10 do 15 mil na godzinę. 
Jutro słonecznie, rano możliwe 
przelotne burze. Temperatura 95 
stopni.

Wschód: 5:27.
Zachód: 8:25.
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KALENDARZYK
Dziś środa, dnia 13 lipca 

— Eugeniusza, Małgorzaty.
Jutro czwartek, dnia 14 

lipca — Bonawentury, Mar­
celego.

Pojutrze piątek, dnia 15 
lipca — Henryka, Wita.
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WZROST MINIMALNEJ STAWKI PŁAC
Mdcf “Kult Jednostki” w ZSRR

Lipcowe Chłody 
w Polsce

Warszawa. (ŻW) — Pierwsza de­
kada lipca miała być słoneczna i 
upalna. Tymczasem — od trzech dni 
panuje przejmujący chłód; z po­
chmurnego nieba leje deszcz. W po­
niedziałek nad ranem w Jeleniej Gó­
rze termometry wskazywały zaledwie 
6 stopni, w Kłodzku i Słubicach 7 
stopni, we Włodawie 8 stopni, w War­
szawie 11 stopni. Gwałtownie ob­
niżyła się temperatura również w 
Tatrach i Sudetach; na Kasprowym 
Wierchu notowano zaledwie 2 st., a 
na Śnieżce 4 st.

Woda w Bałtyku nadal bardzo 
chłodna: w Gdyni notowano zaledwie 
14 st., podobnie na Helu, w Sopo­
cie i Krynicy Morskiej 15 st. Nie­
co cieplejsze morze jest na zachod­
nim Wybrzeżu w Świnoujściu 19 st., w 
Kołobrzegu i w Ustce 18 st.

Przejmujący chłód daje się we zna­
ki zwłaszcza wczasowiczom, którzy 
spędzają urlop pod namiotami. Za­
miast kąpieli w morzu, jeziorach 
i rzekach — rekompensatą są wy­
cieczki do lasów na grzybobranie. 
Ostatnie deszcze sprawiły, że urodzaj 
na grzyby jest bardzo dobry. Wcza­
sowicze zbierają więc pełne koszyki 
kurek, prawdziwków, koźlarzy i ma­
ślaków. Coraz więcej czarnych jagód 
i poziomek.

Sprzeciw 
Parlamentu 
Korei Płd.

Seoul. (UPI) — Parlament Korei 
Płd. jednomyślnie sprzeciwił się 
amerykańskim planom wycofania 
wojsk amerykańskich z południowej 
części półwyspu koreańskiego i zażą­
dał położenia kresu “antykoreańskiej” 
kampanii w Stanach Zjednoczonych. 

Uchwała podjęta przez ustawodaw­
ców stwierdza, że “jednostronne wy­
cofanie amerykańskich wojsk lądo­
wych zwiększy możliwość zagrożenia 
pokoju w tym rejonie w chwili gdy 
napięcie na Półwyspie Koreańskim 
nie zostało złagodzone”.

Ustawodawcy są zdania, że wyco­
fanie wojsk amerykańskich może być 
przeprowadzone stopniowo i po wpro­
wadzeniu w życie “różnych rekom­
pensat międzynarodowych, dyploma­
tycznych i wojskowych, z uwzględnie­
niem znamiennej rozbudowy sił zbroj­
nych Republiki Korei Płd.”.

Ponadto uchwała parlamentarna 
wzywa prezydenta Park Chung-hee, 
aby rozszerzył prerogatywy Parla­
mentu, powierzając ustawodawcom, 
a nie rządowi, zadanie “wzmocnie­
nia podstaw wolności i demokracji”.

Ten punkt uchwały zrodził spekula­
cje, że Park może zwolnić z wię­
zień wielu spośród 200 pozbawionych 
wolności przeciwników politycznych.

Zapowiadana Wizyta 
Włoskiego Premiera

Washington. (UPI) — Jak podaje 
Biały Dom, do Washingtonu przybę­
dzie w dniu 26 lipca włoski premier 
Giulio Andreotti, który złoży oficjalną 
wizytę rządową.

Premier pozostanie w stolicy 2 dni, 
korzystając z zaproszenia Prezy­
denta Cartera. Obaj mężowie stanu 
spotkali się w maju br. w Londynie 
na konferencji ekonomicznej państw 
uprzemysłowionych.

Zderzenie Pod Moskwą
Moskwa (UPI) — 15 żołnierzy so­

wieckich zostało zabitych, a wielu od­
niosło rany, gdy wiożąca ich cięża­
rówka wojskowa zderzyła się pod Mo­
skwą z autobusem. Ciężarówka zosta­
ła całkowicie zniszczona, autobus jest 
poważnie uszkodzony.

Breżniew 
Urzędowo 
“Uwielbiany”
Stara Gwardia Partii 
Uporczywie Broni 
Swoich Pozycji
Moskwa (NYT) — Objęcie przez 

Breżniewa stanowiska prezydenta, z 
zatrzymaniem stanowiska szefa par­
tii, sprawia że jest on dziś najpotęż­
niejszą osobistością w Związku So­
wieckim.

Obserwatorzy polityczni notują, że 
wokół jego osoby powstaje “kult je­
dnostki,” przypominający urzędowe 
“uwielbienie,” jakim otaczano Sta­
lina i Chruszczowa. W wypowiedziach 
propagandowych obdarza się Breż­
niewa tytułem “wódz” i porównuje 
się go z Leninem.

Na wiecach, czyli na przymuso­
wych spędach ludności, dominują 
ogromne portrety “wodza,” mające 
niemal charakter ikon.

Przemówienia Breżniewa nagrywa­
ne są na płyty długogrające i w formie 
albumowej, pięknie oprawione, zapeł­
niają półki w księgarniach sowie­
ckich. Nieomal w każdym artykule 
redakcyjnym kontrolowanej prasy so­
wieckiej i nieomal w każdym prze­
mówieniu dygnitarzy niższej rangi cy­
towane są “złote myśli wodza.”

Wobec pogłosek, że stan zdrowia 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ekstradycja 
Piratów

Helsinki. (UPI) — Ekstradycja 
dwóch sowieckich piratów powietrz­
nych do ZSRR jest nieunikniona i 
prawdopodobnie nastąpi jeszcze dziś.

Fiński minister spraw zagranicz­
nych Paavo Vayrynen nie pozostawi) 
w tym względzie żadnych złudzeń, 
gdy powiedział, że Finlandia wypełni 
swoje zobowiązania międzynarodowe, 
a to znaczy zastosuje się do postanowień 
dwustronnej umowy fińsko - sowiec­
kiej, dotyczącej ekstradycji porywa­
czy samolotów.

Rzecznik rządu fińskiego powie­
dział, że jedynie “dopełnienia formal­
ności” wstrzymują proces ekstrady­
cji.

Wczoraj ujawniono nazwiska pory­
waczy. Jeden z nich nazywa się Alek­
sander Zirniak i ma lat 19, drugi Gena- 
dy Selusjko ma lat 21. Obaj pochodzą 
z miejscowości Petrosawock w so­
wieckiej części Karelii.

Ujawniono też, że porywacze, którzy 
twierdzili, że mają broń i materiały 
wybuchowe i grozili wysadzeniem w 
powietrze opanowanego samolotu, 
mieli w rzeczywistości tylko jeden 
granat... i to bez zapalnika.

Za akt piractwa powietrznego, do­
konany bez spowodowania obrażeń 
cielesnych i ofiar śmiertelnych, grozi 
w Związku Sowieckim kara od 5 do 15 
lat więzienia.

Rekordowy Plon
Washington (UPI) - Departament 

Rolnictwa przepowiada, iż trzeci 
rok z rzędu farmerzy powinni otrzy­
mać rekordowe zbiory kukurydzy i 
pszenicy. Niewątpliwie dopomoże to 
w stabilizacji cen na artykuły żywno­
ściowe i być może wymagana będzie 
planowa redukcja zasiewów w roku 
następnym.

U Boku Amina...?
Nairobi (UPI) — Radio Ugandyj- 

skie podało wiadomość, że dzienni­
karz kanadyjski Gerald Utting, który 
zaginął trzy tygodnie temu, gdy wje­
chał bez wizy na terytorium Ugandy, 
w rzeczywistości wcale nie zaginął, 
ale spędzał wakacje u boku . . . Idi 
Amina, z którym chciał przeprowa­
dzić wywiad.

Koszta Przekraczają Możliwości!

Liddy Będzie 
Zwolniony 

z Więzienia
Washington. (UPI) — Gordon. Lid­

dy, uczestnik afęry Watergate z naj­
surowszym wyrokiem sądowym, wyj­
dzie z federalnego więzienia w Allen­
wood, Pa., jeżeli uiści przedtem ka­
rę grzywny w wysokości $40 tysię­
cy.

Sędzia John Sirica skazał Liddy’e- 
go na 20 lat pozbawienia wolności, 
motywując surowe orzeczenie bra­
kiem jakichkolwiek kooperacji ze stro­
ny oskarżonego z prokuraturą. Liddy 
był oskarżony o konspirację, włama­
nie oraz nielegalny podsłuch elektro­
niczny.

Prezydent Carter skrócił wyrok do
8 lat więzienia, przez co Liddy mógł 
zabiegać o warunkowe zwolnienie go
9 lipca br. Komisja Parolowa przy­
stała jednak na zwolnienie nie wcze­
śniej jak dopiero we wrześniu, nie 
podając przy tym przyczyny tego 
opóźnienia.

Rodzina uwięzionego wyraziła roz­
czarowanie ponieważ Mrs. Liddy jest 
nauczycielką i w tym czasie musi 
wrócić do pracy. Również pięcioro 
ich dzieci rozpocznie wówczas naukę, 
co drastycznie ograniczy wspólny czas 
rodziny.

Liddy spędził dotychczas 4 lata 
i 2 miesiące w więzieniu.

Radykalna Zniżka
Washington. (UPI) — Federalna 

komisja cywilnej awiacji podaje, iż 
towarzystwo lotnicze Trans World 
Airlines otrzyma pozwolenie na re­
dukcję swoich cen biletów pasażer­
skich na przelot między Chicago i 
Los Angeles. Redukcja ta wynosić 
ma prawie 40%. Przedstawiciele TWA 
złożyli petycję na podstawie poczy­
nionych oszczędności, po zlikwidowa­
niu przez linie 3-ch z 5-ciu kursów 
lotniczych na tej trasie.

Po obniżce, opłata za przelot wy­
nosić ma $99, klasą ekonomiczną.

Dwie Katastrofy 
Helikopterów

Seoul. (UPI)—Rzecznik amerykań­
ski sił zbrojnych w Korei Płd. podał 
wiadomość, że rozbił się helikopter 
amerykańskiej piechoty morskiej, a 
wkrótce potem runął na ziemię, wy­
słany w akcji ratunkowej, helikopter 
armii.

W obu tych katastrofach zginęło 3 
żołnierzy, a 9 zostało rannych.

Tragiczne te wypadki wydarzyły się 
w odległości 9 mil od miasta Taegue. 
Prowadzone jest śledztwo celem usta­
lenia przyczyn tych katastrof.

Zamach Na 
b.Prezydenta 
Salwadoru

San Salvador (UPI) — Dwaj nie­
znani sprawcy dokonali udanego za­
machu na życie byłego prezydenta 
republiki Salwadoru, Osmina Aguir- 
re’a, który od przeszło dwudziestu lat 
żył na emeryturze, wcofawszy się z 
aktywnego życia politycznego.

Aguirre, lat 82, został zastrzelony 
przed domem kiedy wyszedł na swój 
własny codzienny, popołudniowy 
spacer. Wnuczka ofiary, Claudia, 
oświadczyła policji, iż zamachowcy 
przebiegli kilkaset metrów po czym 
wskoczyli do czekającego na nich 
samochodu.

Aczkolwiek falę morderstw poli­
tycznych odnotowano już w tym naj­
mniejszym państewku Ameryki 
Środkowej, władze są kompletnie za­
skoczone i nie mogą znaleźć motywu 
zabójstwa.

Aguirre był szefem policji, zanim w 
październiku 1944 dokonał przewrotu 
i obalił rządy generała Andresa Me- 
nendesa. Szybko zdobył reputację 
dyktatora i zwolennika rządów silnej 
ręki. Już w następnym jednak roku po 
objęciu rządów, Aguirre zorganizował 
powszechne wybory i jego miejsce 
zajął Salvador Castaneda Castro.

Republikańscy 
Ustawodawcy 

u Cartera
Washington (UPI). — Prezydent 

Carter wykorzystał swoje pierwsze 
spotkanie z republikańskimi ustawo­
dawcami, propagując zgłoszony przez 
siebie plan oszczędności energetycz­
nych. Prezydent wezwał członków Izby 
Niższej do zatwierdzenia planu 6 
sierpnia, także żeby Senat mógł głoso­
wać nad jego propozycjami jeszcze 
w październiku br.

Równocześnie Carter oznajmił, iż 
pod koniec bieżącego tygodnia prześle 
do Kongresu projekt reorganizacji 
sztabu w Białym Domu. Niektóre źró­
dła w stolicy donoszą, iż Carter chce 
zredukować swój personel admini­
stracyjny aż o 30%.

Przy okazji, w trakcie spotkania 
Prezydent podziękował republikań­
skim ustawodawcom za liczne popar­
cie jakie dotąd udzielono jego wnioskom 
przedstawionym w Kongresie.

Wojna o Saharę?
Algier. (UPI) — Dyplomaci zacho­

dni ostrzegają, że w ciągu najbliż­
szych miesięcy może dojść do woj­
ny pomiędzy Marokiem i Algerią 
o dawną Saharę Hiszpańską.

Pożar Na Miejscu
Orchard Park, N.Y. (UPI) - 

Strażacy tego przedmieścia mieli 
wyjątkowo blisko do miejsca ostat­
niego pożaru ponieważ zapaliła się 
ich własna kwatera. Ironicznym 
zbiegiem okoliczności, dym został 
zauważony dopiero przez przecho­
dnia, który także zaalarmował stra­
żaków.

Przyczyny pożaru, który wy­
buchł w piwnicy, jak na razie 
nie ustalono. Straty materialne sza­
cuje się na sumę $10,000.

Carter 
Podjął 

Decyzję
Washington (UPI). — Prezydent 

Carter wezwał Kongres do zatwier­
dzenia koniecznych funduszów na pro­
dukcję kontrowersyjnych głowic neu­
tronowych, zastrzegając jednocześnie, 
że może odwrócić tę decyzję w odpo­
wiednich warunkach i okoliczno­
ściach.

Apropriacje na konstrukcję nowego 
typu broni atomowej — wymagające 
zatwierdzenia przez Senat i Izbę Niż­
szą są ujęte w budżecie robót pub­
licznych na rok fiskalny 1978.

Carter odbył szereg spotkań ze swy­
mi doradcami d/s bezpieczeństwa za­
nim podjął powyższą decyzję. W cza­
sie spotkań rozpatrywano szczegóło­
wo analizy dokonane przez Departa­
ment Obrony odnośnie potencjału no­
wej broni i jej miejsca w amery­
kańskim arsenale. Pentagon twierdzi, 
iż broń neutronowa może być bar­
dziej użyteczna w trakcie działań wo­
jennych ponieważ czyni tylko niewiel­
kie zniszczenia wśród zabudowań i 
terenu w porównaniu z innymi ro­
dzajami broni jądrowej. Eksplozja 
jej jest daleko słabsza i nie towa­
rzyszy jej tak wysoka temperatura.

Amerykańskie głowice mogłyby 
mieć zastosowanie głównie w Euro­
pie Zachodniej, gdzie rządy aliantów 
Niemiec Zachodnich szczególnie — 
wyrażały obawy przed możliwością 
użycia broni nuklearnej na swęim 
terenie w wypadku inwazji ze Wscho­
du.

Przywódca demokratycznej więk­
szości w Senacie Robert Byrd oświad­
czył, iż został osobiście powiadomiony 
przez Prezydenta o decyzji. Byrd do­
dał, iż zgadza się z nią i nie prze­
widuje jakiejkolwiek, znacznej opo­
zycji w Senacie wobec zatwierdzenia 
pieniędzy na produkcję.

Konserwatywny republikanin Ro­
nald Reagan, w udzielonym wywia­
dzie telewizyjnym wyraził także po­
parcie dla decyzji Prezydenta Car­
tera.

“Poufna” 
Konferencja 
Genewa. (UPI) — Przedstawiciele 

Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Związku Sowieckiego zebrali 
się dziś w Genewie, aby — po raz 
pierwszy od 1963 roku — podjąć roko­
wania w sprawie całkowitego zakazu 
wybuchów nuklearnych.

Ostatni raz sprawa ta była dysku­
towana w 1963 roku, kiedy to dopro­
wadzono do porozumienia o zakazie 
wszelkich eksperymentów nuklear­
nych, z wyjątkiem wybuchów pod­
ziemnych.

Znaczenie tego porozumienia po­
mniejszał fakt, że dwa mocarstwa 
atomowe, a mianowicie Chiny i Fran­
cja, nie uznały tych ograniczeń, oraz 
że Związek Sowiecki nie zgodził się na 
kontrole w miejscach przeprowadza­
nych wybuchów.

Pierwsza faza obecnej konferencji 
potrwa prawdopodobnie do końca lip­
ca. Jeżeli jej rezultaty będą pozytyw­
ne, wkrótce potem dojdzie do fazy 
drugiej.

Dzisiejsze rokowania prowadzone 
są w misji sowieckiej i organizatorzy 
podkreślają, że konferencja ma cha­
rakter “ściśle poufny.”

Zyskuje 
Poparcie 
Cartera

Ekonomiści Krytykują 
Plan Dodania 35 Centów 
Do Godzinnej Stawki 
Washington. (CST) — Prezydent 

Carter, ulegając wyraźnie pod na­
ciskiem ze strony związków zawo­
dowych zapowiedział, iż poprze wnio­
sek podniesienia minimalnej stawki 
płac do $2.65 za godzinę, czyli o 
35 centów. Według prowizorycznych 
założeń, stawka ta wejdzie w życie 
z dniem 1 stycznia następnego roku.

Dla milionów robotników, płatnych 
obecnie po $2.30 na godzinę, pod­
wyżka ta oznaczać będzie tygodnio­
we zarobki wyższe o $14. W skali 
rocznej minimalne uposażenie zwięk­
szy się zatem o $728, dochodząc do 
$5,512.

Początkowo Carter proponował pod­
niesienie stawki do $2.50, podczas 
gdy zorganizowny świat pracy dążył 
do ustalenia jej na wysokości $3. 
Prezydencką sugestię uniści nazwali 
wówczas godną pożałowania. Dopiero 
w wyniku dłuższych negocjacji w 
Białym Domu osiągnięto ostateczny 
kompromis.

Kongresman Carl D. Perkins (D- 
Ky.), przewodniczący Komitetu Pra­
cy przy Izbie Niższej oświadczył, iż 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Mondale Zgłasza 
Wniosek Zmiany 
Praw Adoptacji 

Washington (UPI) — Wiceprezy­
dent Walter Mondale zgłosił wniosek 
niesienia pomocy średnio zamożnym 
i biedniejszym rodzinom, które zde­
cydowałyby się na zaadoptowanie 
dziecka powyżej 3 lat i upośledzonego. 
Dla dzieci tych zazwyczaj jest nader 
trudno znaleźć przybranych rodziców 
i klasyfikuje się je jako “hard-to- 
place children.” Dzieci te z reguły 
są również albo murzyńskie, wzglę­
dnie rasy mieszanej.

Pomoc federalna polegałaby na 
przyznaniu odpowiednich zasiłków fi- 
nasowych dla adoptującej rodziny. 
Wiceprez. Mondale podkreślił, że 
wielokrotnie potencjalni rodzice 
wstrzymują się przed aodoptacją, 
obowiając się wysokich rachunków 
za pomoc lekarską jakiej dziecko bę­
dzie wymagało w przyszłości.

Sugerowane jest także obalenie do­
tychczasowego systemu, w ramach 
którego odcina się pomoc finansową 
dla tymczasowych opiekunów dziecka 
(“foster parents”), jeżeli ci zdecydu­
ją się adoptować dziecko. Przeciętnie, 
opiekunowie otrzymują od rządu 
$2,000 rocznie na utrzymanie dziecka, 
dopóki nie znajdą się chętni adopto-. 
wać je.

Sekretarz Departamentu Zdrowia, 
Edukacji i Opieki Społecznej Joseph 
Califano utrzymuje, iż reforma do­
tychczasowego systemu zapewniłaby 
wielu sierotom i dzieciom odebranym 
spod opieki nieodpowiedzialnych ro­
dziców, prawidłowe i ustabilizowane 
życie rodzinne.

Sadat-Hussein
Kair. (UPI) — Monarcha jordań- 

ski, król Hussein powrócił do Jor­
danii po dwóch dniach rozmów w 
Aleksandrii z egipskim prezydentem 
Anwar Sadatem. Po powrocie Hus­
sein powiedział w telewizji, że uzgo­
dniona została zasada powiązania 
przyszłego państwa palestyńskiego z 
Jordanią.

“Jesteśmy jednym narodem i jed­
ną rodziną” — stwierdził monarcha 
jordański. Uzgodnienie to może ozna­
czać usunięcie poważnej przeszkody 
na drodze do rokowań arabsko-izra- 
elskich, ponieważ przyjęcie z góry 
zasady zjednoczenia Palestyńczyków 
i Jordańczyków sprawi, że interesy 
palestyńskie będzie na ewentualnej 
konferencji reprezentowała Jordania.
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Jubileusz Przyjazdu 
Pułaskiego Do Ameryki 
Ceremonialne Złożenie Wieńca w Gmachu 

Federalnym w Chicago
W związku z dwóchsetną rocznicą 

przybycia Kazimierza Pułaskiego do 
Ameryki, Kongres Polonii Amerykań­
skiej organizuje w całym kraju od­
powiednie uroczystości dla uczczenia 
pamięci bohatera walk o niepodle­
głość Stanów Zjednoczonych. Central­
ne obchody odbędą się w Savannah, 
Ga., miejscu ostatniej bitwy genera­
ła Pułaskiego, gdzie został śmier­
telnie ranny.

W Chicago, 22-go lipca odbędzie się, 
uroczyste złożenie wieńca pod tabli­
cą pamiątkową honorującą Pułaskie­
go w Gmachu Federalnym im. Johna 
C. Kluczyńskiego, pnr. 230 S. Dear­
born. Ceremonia odbędzie się o godz. 
11-ej rano, z udziałem czołowych 
delegatów Polonii.

W dzień po chicagoskich obchodach, 
Komitet Specjalny pod przewodnic­
twem dra E. Różańskiego — byłe­
go dyrektora ZNP i b. prezesa Wydz. 
Stanowego KPA w Illinois, obecnie

Zjazd Polsko- 
Kanadyjskiego 
Towarzystwa 

Wzajemnej Pomocy
Największą organizacją polonijną 

na terenie kanadyjskiej prowincji 
Quebec jest Polsko-Kanadyjskie To­
warzystwo Wzajemnej Pomocy po­
wstałe w 1934 r. Dzieli się ono na 8 
grup, przy których działają Koła 
Polek, Kluby Młodzieży, Klub Spor­
towy i Kasa Oszczędnościowa. Nie­
dawno odbył się w Montrealu Walny 
Zjazd Towarzystwa, na którym za­
twierdzone zostały pewne zmiany sta­
tutowe. Ukonstytuował się również 
nowy zarząd. Nowym prezesem To­
warzystwa został Lesław Broniewski.

Praca Dla Młodych
W tym roku istnieją jaśniejsze moż­

liwości uzyskania z miejsca pracy 
przez młodych ludzi, kończących stu­
dia uniwersyteckie.

Tego zdania jest Frank S. Endicott 
z Northwestern University, który 
przeprowadził badania wśród wielu 
firm przemysłowych oraz ustalił, że 
firmy te zamierzają w tym roku za­
trudnić o 23 procent więcej młodych 
graduantów niż w ub. roku.

Ale studenci, poszukujący pracy na 
okres letni, napotkają na poważne 
trudności. Wprawdzie firmy zatrud­
niają więcej studentów w tym roku' 
niż w roku ubiegłym,, to jednak bada­
nia wykazały, że przeciętnie jest pięciu 
kandydatów na każde wolne stano­
wisko.

■ są miejsca na I 
DODATKOWY 

AUTOBUS "
PIELGRZYMKA S 
POLONII 00 AM.

I CZĘSTOCHOWY I
Dyrektorzy Duchowni: A

KS. BISKUP
A. ABRAMOWICZ i 

KS. Dyr. S. R. MYTYCH 
Odjazd: 15 lipca, godz. 6 wiecz.

$115
W tym przejazd, hotel, 
zwiedzanie, wspólny obiad w 
Filadelfii, pełne ubezpieczenie 
od życia, wypadku, zgubienia 
bagażu.

FRIENDLY TRAVEL BUREAU inc.
3946 N.CICEty), 6 CORNERS. CHIC.,60641 

TEL.286-6262, 6263

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639 

zarządcy Wydawnictw Związkowych 
— organizuje ceremonialne uczczenie 
pamięci bohatera Polski i Stanów 
Zjednoczonych w Savannah w stanie 
Georgia. +

Pułaski, ur. 4 marca 1747 roku w 
Polsce pod Warszawą, przybył do 
Ameryki 23 lipca 1777 r. na pokła­
dzie statku, który zawinął do portu 
Marblehead — Salem, Massachusetts.

Szybko zabłysnął w Ameryce swoim 
talentem i doświadczeniem wojsko­
wym. Brał udział w bitwach pod 
Brandywine, Warren’s Tavern i Ger­
mantown. Z nominacji Kongresu zo­
stał generałem brygady i naczelnym 
dowódcą kawalerii. Pod koniec mar­
ca 1778 r. Pułaski otrzymał zezwo­
lenie rządu rewolucyjnego na utwo­
rzenie oddzielnej formacji lekkiej ka­
walerii, którą zwano później Legio­
nem Pułaskiego. Do samego końca, 
tj. do bitwy pod Savannah, dowodził 
swoim Legionem. Odnosząc ciężkie 
rany 9 października 1779 r., w 2 
dni później Pułaski zmarł na pokła­
dzie amerykańskiego okrętu “Wasp”. 
Pochowano go zgodnie z tradycjami 
żeglarskimi, natomiast symboliczny 
pogrzeb odbył się w Charleston 14 
października.

11 listopada 1779 r. generał Wa­
shington nakazał, aby tego dnia wszy­
stkie formacje wojskowe posługiwały 
się hasłem “Pułaski” i odezwem 
“Poland”, dla uczczenia pamięci bo­
hatera i kraju jego pochodzenia.

Apel Zarządu
Ligi Morskiej w Am.

Zarząd główny Ligi Morskiej w 
Ameryce apeluje do wszystkich li­
gowców i ligowczyń o wzięcie udzia­
łu, w mundurach, w manifestacji 
w Dniu Ujarzmionych Narodów na 
ul. State, w sobotę, 16 lipca. Zbiór­
ka przy Wells i Wacker Drive, o 
11:30 przed południem.

Przypominamy, że jest to nasz obo­
wiązek, abyśmy wystąpili gremialnie, 
protestując przeciw opresji stosowa­
nej przez Rosję Sowiecką wobec Na­
rodów Ujarzmionych. Zarząd główny 
Ligi Morskiej prosi o liczny udział.

Górą Polskie Morze! jiń. 
Władysław Pula, dyr. i komendant; 
Augustyna Maliszewska, gen. sekr.

Easy-see Diagram
Printed Pattern

4602
SIZES
8-18

WRAP it over shirts jumper-
• style or wear it as a sundress­

pinafore Whip it up in a 
morning of denim, polished 
cotton, Dacron blends. Easy! 

Printed Pattern 4602: Misses' 
Sizes 8, 10. 12, 14. 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 45-inch fabric.

$1.35 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book...... ........$1.00
Sew + Knit Book......... $1.25
Instant Money Crafts ........   $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W, 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Towarzystwo Wierność Grupa 2927 
ZNP odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 20 lipca, o godzi­
nie 7-ej wieczorem, w Cornell Parku, 
przy 51-ej ulicy.

Prosimy o przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia. — Melania 
Winiecka, prezeska; Maria Pawli­
kowska, sekr. prot.

Klub Rabka Zdrój odbędzie przed­
wakacyjne posiedzenie w niedzielę, 
24-go lipca, w salu Amer. Legionu, 
5146 S. Ashland, o 3-ej po połu­
dniu. Wiele spraw do omówienia. 
Prosimy o liczne przybycie. Piknik 
Klubu odbędzie się 28-go sierpnia, 
w Polonia Grove. Spodziewamy się 
licznego udziału.

Zarząd z przewodniczącą pikniku, 
p. Żurek zaprasza wszystkich człon­
ków i sympatyków. — Jan Molek, 
prezes; Alicja Żurek, sekr. prot.

Tow. Im. Władysława Reymonta 
Grupa 2418 ZNP zawiadamia swych

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

członków, że regularne miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
17-go lipca, o 2:30 po południu, w 
sali J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ul. Sekretarz K. Olejniczak będzie 
odbierał podatki od 1-ej po południu.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie, są ważne sprawy do załatwie­
nia, m.in. sprawa rozwoju. — Feliks 
Kaszania, prezes; K. Olejniczak, sekr. 
prot.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 17-go lipca wyjedzie 
pielgrzymka do Ojców Karmelitów 
w Munster, Ind. na odpust do Matki 
Boskiej Szkaplerznej. Odjazd z 48-ej 
i Western o godz. 8-ej rano, z 47-ej 
i Wolcott o godz. 8:15 rano, a z 
51-ej i Ashland o 8:30 rano1 . . . 
Bilety po $5.00 o osoby.

Prosimy już robić 
rezerwacje, telefonować do Białek — 
434-1388 lub do Wilczak — 847-4169.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr 203 ZKM
Z Dnia Rozmaitości
Komitetu Konfesjonałów

ni 4-go lipca, w sali Rose Hawrysz- 
ko, pnr. 4756 S. Western, odbył się 
dzień rozmaitości, z którego czy­
stego dochodu otrzymano $66.12 na 
fundusz konfesjonalny $1.479.63. Od­
było się dla ofiarodawców, którzy 
składają po dolarze na konfesjonały: 
1-szą nagrodę — obraz — otrzymał 
J. Kaldus; radio — Waleria Bies; 
koc — Mary Katch; żelasko — An­
gelinę Sarkowicz.

W dalszym ciągu zbieramy dolaro­
we donacje. Następny dzień rozmai­
tości w poniedziałek, 5-go września, 
w sali Rose Hawryszko. Prosimy o 
poparcie.
20-to Lecie
Klubu Parafii Osielec

W 1978 r. przypada 20-ta rocznica 
założenia Klubu Parafii Osielec. Z tej 
okazji będzie wydany Pamiętnik i 
urządzamy Bankiet w niedzielę, 8-go 
stycznia, w salu Rose Hawryszko. 
Datę Bankietu podajemy wcześniej, 
prosząc wszystkie organizacje, które 
z nami współpracują, aby w tym dniu

nie urządzali swoich imprez, za co 
z góry dziękujemy. Zapraszamy wszy­
stkich na nasz Bankiet.

Pielgrzymka Do Munster, Ind.
— Na Odpust

W niedzielę, 17 lipca br., w Klasz­
torze OO. Karmelitów Bosych w Mun­
ster, Ind., odbędzie się Odpust z okazji 
Święta Matki Boskiej z Góry Kar­
melu. Na ten Odpust Klub parafii 
Osielec urządza Pielgrzymkę, na 
którą serdecznie zapraszamy całą 
Polonię. Po rezerwacje prosimy tele­
fonować HE 4-5213. Bilety na autobus 
są po $5.00 od osoby. Przy rezerwacji 
wszyscy zostaną poinformowani, z 
których miejsc autobus będzie odjeż­
dżał i o jakim czasie.

Następna wycieczka Klubu Parafii 
Osielec do Obozu Młodzieżowego 
ZNP, do Yorkville, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7-go sierpnia br. Po 
rezerwacje prosimy telefonować: 
HE 4-5213; bilety są po $5.00 od osoby, 
za które trzeba zaraz płacić, przesy­
łając czeki na adres: M. A. Binkowski, 
5522 So. Damen Avenue, Chicago, 
111. 60636.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Zebranie Zarządu
W najbliższą sobotę dnia 16 lipca br. 

o godz. 7:00 wiecz. odbędzie się mie­
sięczne zebranie Zarządu Stowarzy­
szenia Samopomocy. Ze względu na 
zbliżający się piknik i szereg innych 
ważnych spraw wszyscy członkowie 
Zarządu proszeni są o udział i punku- 
,alne przybycie.
Nasz Doroczny Piknik

Piknik Stowarzyszenia Samopo­
mocy odbędzie się w niedzielę dn. 24 
lipca br. w Ogrodzie Woźniaka, 2530 
Blue Island Ave. Gośćmi honorowymi 
będą P. Helena Szymanowicz, wice­
prezeska Związku Narodowego Pol­
skiego i Aid. Roman Puciński. A do 
tańca będzie grała znakomita orkie­
stra “Polonia”. Początek o godz. 2:00 
po poł. Donacja $2.00.

Osoby, które chciałyby ofiarować 
fant na zapowiedzianą loterię na 
pikniku, mogą go dostarczyć w każdą 
sobotę do lokalu Stowarzyszenia 
Samopomocy, 1514 Milwaukee Ave. w 
godz. od 5:00 do 8:00 wieczorem.
List z Kolumbii

Jezuita O. Jorge Juan Wuest, który 

włada angielskim, francuskim, 
hiszpańskim i niemieckim, a przy 
tym bezinteresownie uczy tych języ­
ków, jeszcze dodatkowo chciałby się 
nauczyć języka polskiego. Zakonnik 
ten m.in. pisze, co następuje: “Mam 
tyle podziwu dla Polski, że pragnął­
bym nauczyć się Jej języka.” Ale O. 
Wuest jak każdy zakonnik żyje w ubó­
stwie. Zatym nie może sobie pozwolić 
na sprowadzenie n.p. angielsko- 
polskich samouczków. Może zatym 
ktoś, kto doceniałby znacznie takiej 
pomocy, zechciałby nawiązać kontakt 
z O. Wuest. Adres: Jorge Juan Wuest 
S.J.; Colegio San Francisco Javier; 
Calle 20 No 24—64; Pasto — Colombia 
South America. J.Z

Morderstwo 
i Samobójstwo

Louis Odom została śmiertelnie 
postrzelona w sklepie w Mount 
Carmel, w którym pracowała, przez 
osobnika, który po zamordowaniu 
kobiety popełnił samobójstwo. Władze 
stwierdziły tożsamość mordercy, 
Jamesa Stum, z Mount Carmel.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

256 (Ciąg dalszy)

Z majdanu obozowego, do­
chodziły gwar ludzki, skrzypienie wozów i odgłosy 
trąb grających pobudkę. Z dala przed kościołem o- 
świeconym blaskiem miesiąca widać już było gro­
mady żołnierzy konnych i pieszych. We wsi konie 
rżały. Ze skrzypieniem wozów łączył się dźwięk łań­
cuchów i głuchy hurkot armat — gwar wzmagał się 
coraz bardziej.

— Ruszają już! — rzeki ksiądz.
— Pod Zbaraż... na ratunek... — wyszeptał Skrzetu- 

ski.
I nie wiadomo, czy z radości, czy z trudów prze­

bytych, czy dla obojga razem zasłabł tak, że Tyzen- 
hauz i starosta rzeczycki prawie go wlec musieli.

Tymczasem kierując się ku plebanii weszli między 
żołnierzy stojących przed kościołem. Były to chorąg­
wie sapieżyńskie i piechota Arciszewskiego. Nie spra­
wieni jeszcze do pochodu, stali żołnierze bezładnie, 
tłocząc się miejscami i zagradzając przejście.

— Z drogi! z drogi! — wołał ksiądz.
— A kto tam szuka drogi?
— Towarzysz ze Zbaraża.
— Czołem mu! czołem! — wołały liczne głosy.
I rozstępowali się zaraz, ale inni tłoczyli się jeszcze 

bardziej, chcąc widzieć bohatera. I patrzyli zdumieni 
na tę nędzę, na tę twarz straszną, oświeconą blaskiem 
księżyca — i szeptali do siebie zdumieni:

— Ze Zbaraża, ze Zbaraża...
Z największym trudem doprowadził ksiądz Skrzetu- 

skiego do plebanii. Tam go wykąpanego, obmytego 
z błota i krwi, kazał złożyć na łóżku miejscowego ple­
bana, a sam wyszedł natychmiast do wojsk, które ru­
szały w pochód.

Skrzetuski był na wpół przytomny, ale gorączka nie 
pozwalała mu usnąć zaraz. Nie wiedział już jednak, 
gdzie jest i co się stało. Słyszał tylko gwar, tętent, 
skrzypienie wozów, grzmiący pochód piechoty, krzy­
ki żołnierzy, odgłos trąb — i wszystko zlało się w je­
go uszach w jeden ogromny szum... „Wojsko idzie” — 
mruknął sam do siebie... Tymczasem szum ów począł 
się oddalać, słabieć, niknąć, topnieć... aż wreszcie ci­
sza objęła Toporów.

Wówczas zdawało się Skrzetuskiemu, że razem z 
łożem leci w jakąś przepaść bez dna.

ROZDZIAŁ XXX

Spał dni kilka, a i po przebudzeniu nie opuszczała 
go jeszcze zła gorączka ’— i długo jeszcze majaczył, 
gadał o Zbarażu, O księciu, o staroście krasnostawskim, 
rozmawiał z panem Michałem i z Zagłobą, krzyczał: 
„Nie tędy!”, na pana Longina Podbipiętę — o knia- 
ziównie tylko ani razu nie wspomniał. Widać było, 
że ta siła niezmierna, przez którą zamknął w sobie 
raz na zawsze pamięć o niej, nie opuszcza go nawet - . 
w osłabieniu i chorobie. Natomiast zdawa|p 
że widzi nad sobą pucołowatą twarz Rzędziana, zupęł- " . 
nie jak widział ją wówczas, kiedy to książę po kon­
stantynowskiej bitwie wysłał go z chorągwiami pod 
Zasław, by tam wyścinał kupy swawolne, a Rzędzian 
zjawił się niespodziewanie na noclegu. I ta twarz 
wprowadzała zamęt cło jego myśli, bo inu się maja­
czyło, że czas stanął w swym biegu i że nic się od owej 
pory nie zmieniło. Oto jest znowu nad Chomorem 
i śpi w chacie, a zbudziwszy się ruszy do Tarnopuia 
odprowadzić chorągwie... Krzywonos, pogromion pod 
Konstantynowem, uciekł do Chmielnickiego... Rzę­
dzian nadjechał z Huszczy i siedzi nad nim... Skrzecu- 
ski chciałby przemówić, chciałby wydać polecenie 
pacholikowi, by kazał konie kulbaczyć — ale nie mo­
że... I znowu przychodzi mu do głowy, że nie jest nad 
Chomorem i że przecie od tego czasu było wzięcie 
Baru — tu pan Skrzetuski zacina się w bólu i nie­
szczęsna jego głowa znowu pogrąża się w ciemności. 
Nic już nie wie, nic nie widzi — lecz po chwili 
z tej nocy, z tego chaosu wyłania się Zbaraż... oblę­
żenie... Więc nie jest nad Chomorem? A jednak Rzę­
dzian siedzi nad nim, pochyla się ku niemu. Przez 
serca wycięte w okiennicach wpada do izby wiąz­
ka jasnego światła i oświeca doskonale twarz pachoł­
ka pełną troskliwości i współczucia...

— Rzędzian! — woła nagle pan Skrzetuski.
— O mój jegomość! że też już jegomość mnie po­

znał! — wykrzykuje pachołek i przypada do nóg pań­
skich. — Myślałem, że już jegomość nigdy się nie 
rozbudzi...

Nastała chwila milczenia — słychać było tylko szlo­
chanie pachołka, który wciąż ściskał nogi pańskie.

— Gdziem jest? — pyta pan Skrzetuski.
— W Toporowie... Jegomość ze Zbaraża do króla 

jegomości przyszedł... Chwała Bogu! chwała Bogu!
— A król gdzie jest?
— Poszedł z wojskiem na ratunek księciu woje­

wodzie.
Nastała znowu chwila milczenia. Łzy radości spły­

wały ciągle po twarzy Rzędziana, który po chwili 
zaczął powtarzać wzruszonym głosem:

— Że też ja jegomościne ciało jeszcze oglądam... 
Potem wstał i otworzył okiennicę, a z nią i okno. 
Poranne świeże powietrze wpadło do izby, a z nim

i jasne światło dzienne. Z tym światłem wróciła Skrze­
tuskiemu cała przytomność...

Rzędzian usiadł w nogach łóżka...
— Tom ja ze Zbaraża wyszedł? — pytał rycerz.
— Tak jest, mój jegomość... Nikt tego dokazać nie 

mógł, czego jegomość dokazał, i z jegomościnej przy- 
czj ny król na ratunek poszedł.

— Pan Podbipięta przede mną próbował, ale zgi­
nął...

— O Boga! Pan Podbipięta zginął? Taki hojny 
pan i cnotliwy!... Aż mi dech zaparło... Zali oni takie­
mu mocarzowi mogli dać rady...

— Z łuków go ustrzelili...
— A pan Wołodyjowski i pan Zagłoba?
— Zdrowi byli, jakem wychodził.
— To chwała Bogu. Wielcy to jegomości przyjacie­

le... Jeno mi ksiądz mówić zakazał...
Rzędzian umilkł i przez czas jakiś pracował gło­

wą. Zamyślenie odbiło się wyraźnie na jego pucoło­
watym obliczu. Po chwili ozwał się:

— Jegomość?
— A czego?
— A co też się z fortuną pana Podbipięty stanie? 

Podobno tam wsiów i wszelkiej dobroci bez liku... 
Zali przyjaciołom czego nie zapisał, bo jak słyszałem, 
nie miał rodziny?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Kłopoty Moskwy
Nie tylko Stany Zjednoczone mają sporo 

kłopotów w różnych częściach świata. Nie brak 
ich również Rosji Sowieckiej. Wielu znawców 
stosunków rosyjskich twierdzi, że przechwałki 
i pogróżki Breżniewa są zasłoną dymną mają­
cą ukryć silny niepokój jaki panuje na Kremlu.

Wysunięcie przez prezydenta Cartera praw 
ludzkich zepchnęło przywódców moskiewskich 
na pozycje obronne. Rosjanie podejrzewają, że; 
prezydent Carter poprze swoje twarde słowa 
poważnym wzmocnieniem potencjału wojenne­
go Stanów Zjednoczonych i sojuszników w 
Europie.

“Detente” jest bardziej potrzebna Rosji So­
wieckiej niż Stanom 'Zjednoczonym. Rosja w 
mniejszym stopniu niż Stany Zjednoczone może 
sobie pozwolić na kosztowny wyścig zbrojeń 
i bardzo potrzebuje zachodniej technologii dla 
zmodernizowania swego przestarzałego prze­
mysłu.

Rozwiały się nadzieje na unormowanie sto­
sunków z Chinami po śmierci Mao Tse-tunga. 
Jego następcy odnoszą się równie wrogo do 
Rosji. Równocześnie pogarszają się stosunki 
z partiami komunistycznymi w Europie Zacho­
dniej.

Kuba, dotąd wierny sojusznik Rosji na Morzu 
Karaibskim, szuka kontaktów ze Stanami Zjed­
noczonymi. Usunięcie z rządu Indiry Gandhi

w Indiach było dużą klęską Moskwy. Nowy 
rząd drugiego najludniejszego (po Chinach) pań­
stwa odnosi się do Rosji z chłodną rezerwą.

Sytuacja w Afryce nie rozwija się tak po­
myślnie jak jeszcze niedawno sądzono. Inwazja 
Zaire z Angoli obudziła podejrzliwość czar­
nych dyktatorów w państwach Afryki. Sudan 
wyrzucił sowieckich doradców i techników.

Trudno powiedzieć, czy dojście do władzy 
płk. Mengistu w Etiopii będzie korzystne dla 
Rosji, która pospieszyła mu z pomocą i uzbraja 
jego armię. Ale to wywołuje niezadowolenie 
w sąsiedniej Somalii, gdzie Rosja ma swoje 
bazy lotnicze i morskie. Sudan, Somalia i nowa 
mała republika Dżibuti, która kilka dni temu 
otrzymała niepodległość, są zaniepokojone so­
wieckimi dostawami do Etiopii i polityka płk. 
Mengistu. Sąsiedzi obawiają się, że Etiopia weź­
mie na siebie rolę Kuby i zacznie “wyzwalać” 
kraje afrykańskie dla Rosji. Za pozyskanie 
Etiopii Rosja może zapłacić utratą wpływów w 
Sudanie i Somalii.

Eksperci twierdzą, że kłopoty władców Krem­
la mogą skłonić ich do ustępstw i zawarcia 
ze Stanami Zjednoczonymi umów obustronnie 
korzystnych, ale Washington musi zdobyć się 
na cierpliwość i utrzymanie potęgi militarnej 
na najwyższym poziomie.

Zagadnienia Ekonomiczne
Zmniejszenie bezrobocia poniżej 5 procent do 
1981 roku, jak chce prezydent Carter, byłoby 
możliwe, gdybyśmy osiągnęli szybki i stały 
wzrost gospodarki kraju, twierdzi George Perry 
w analizie wydanej w niedzielę przez Brookings 
Institution. Ponieważ dotąd mało słyszeliśmy 
o Brookings Institution, a obecnie o nim głośno, 
wyjaśniamy, że jest to grupa ekonomistów w 
Washingtonie, związana z Partią demokra­
tyczną. Gdy w Białym Domu rządzili republi­
kanie, ekonomiści z Brookings Institution byli 
na “wewnętrznej emigracji”. Wrócili z niej 
do znaczenia i wpływów gdy demokrata został 
wybrany prezydentem.

Perry twierdzi, że można przyspieszyć roz­
wój ekonomiczny, by osiągnąć zmniejszenie bez­
robocia do poniżej 5 procent, ale na drodze 
stoi inflacja. Hamowanie inflacji zwalnia tem­
po rozwoju ekonomicznego. Rząd przewiduje 
wzrost GNP (Gross National Product) o 3.5 
procent rocznie do 1981 roku, gdy łatwo moż­
na osiągnąć 4 procent. Ponieważ wzrost GNP 
jest niższy niż jest możliwy do osiągnięcia, 
można więc “oliwić” gospodarkę kraju, by 
osiągnąć wzrost o 6 procent, a to spowodo 
wało by szybki spadek bezrobocia.

Na “oliwienie” gospodarki i wzrost GNP 
o 6 procent nie pozwala lęk przed inflacją.

Jak długo rząd lub prywatny sektor gospo­
darki świadomie ogranicza wzrost GNP by nie 
dopuścić do wzrostu inflacji, bezrobocie nie 
spadnie poniżej 5 procent, twierdzi Perry.

W drugiej pracy opublikowanej przez Brook­
ings Institution, ekonomista Robert Hall twier­
dzi, że polityka walutowa Rady Federal Re­
serve ma większy wpływ na życie gospodarcze 
kraju niż wydatki rządu (z tym nie zgadza 
się wielu ekonomistów). Sektor prywatny, któ­
ry jest głównym producentem i źródłem za­
trudnienia, pisze Hall, jest bardzo wrażliwy 
na wysokość stopy procentowej. Gdy stopa 
procentowa wzrośnie, przemysł ogranicza in­
westycje. Między sytuacją na rynku pienięż­
nym, stopą procentową i produkcją, która 
decyduje o zatrudnieniu, istnieje ścisła współ­
zależność. Wobec tego polityka Rady Federal 
Reserve wywiera silny wpływ na sytuację 
ekonomiczną kraju.

Są to zasady dość powszechnie przyjęte. 
Trudność polega w wyborze momentu, kiedy 
zwiększyć a kiedy zmiejszyć obrót pieniężny 
na rynku i przez to zmniejszyć lub zwiększyć 
stopę procentową. Czy decyzja ekonomiczna 
była trafna, czy nie, przekonujemy się po roku 
lub dwóch latach. W tym leży różnica między 
mądrymi rozważaniami teoretycznymi a prak­
tycznymi zarządzeniami.

Lekarstwo Gorsze Od Choroby
Pisaliśmy o opozycji wytrawnych znawców 

zagadnień wyborczych, m.in. sekretarza pow. 
Cook, demokraty Stanley Kuspera, do projektu 
rejestracji wyborców w dniu wyborów, pro­
ponowanego przez prezydenta Cartera. Projekt 
jest w Kongresie pod nazwą “Universal Voter 
Registration Act of 1977”. Przed podkomite­
tem Izby prowadzącym przesłuchania w tej 
sprawie przewijają się ciągle administratorzy 
wyborów w różnych stanach o długoletnim do­
świadczeniu, potwierdzający obawy wyrażone 
przez Kuspera i innych ekspertów.

Niedawno zabrał głos w tej sprawie sekr. sta­
nu Missouri (od 1965 r.) James C. Kirk­
patrick. Stwierdził on, że podziela zaniepoko­
jenie prezydenta Cartera obojętnością obywa­
teli, wyrażające się małym udziałem w wybo­
rach, ale uważa proponowane lekarstwo, a mia­
nowicie rejestrację w dniu wyborów, gorsze od 
choroby, ponieważ otworzy szeroko bramy 
nadużyć a nie zwiększy udziału w wyborach. 
Wręcz przeciwnie, może zmiejszyć rzeczywisty 
udział, ponieważ kolejki przed lokalami wy­
borczymi zrażą wielu, którzy wrócą do do­
mów bez spełnienia obowiązku głosowania.

Zakończenie rejestracji wyborców na pewien 
czas przed wyborami pozwala administrato­
rom wyborów przygotowanie materiałów i 
lokali wyborczych. Wiedzą oni ilu mniej więcej 
wyborców będzie głosowało w każdym lokalu. 
Rejestracja w dniu wyborów uniemożliwi 
sprawne przeprowadzenie wyborów. W jednym 
lokalu wyborczym może zabraknąć miejsca, 
maszyn czy balotów do głosowania, w dru- 
ńm może ich być za dużo, ponieważ do jpdnego 
□kału zgłosi się o wiele więcej wyborców niż 
o drugiego.
Rejestracja przed wyborami pozwala na spraw­

dzenie podpisów wyborców co jest jedną z naj­
ważniejszych zapór przeciw nadużyciom wy­
borczym, głosowaniu przez “duchów”, wypeł­
nianiem urn wyborczych przed głosowaniem 
itp.

Wszystkie możliwe kłody na drodze do po­
wszechnego głosowania zostały usunięte, mó­
wił Kirkpatrick. Zniesiono wymaganie posia­
dania realności, egzamin umiejętności pisania 
i czytania, opłatę (“pool taxes”), Zbyt długi 
okres zamieszkania w tym samym miejscu itp.

Zniesienie rejestracji przed wyborami nie jest 
lekarstwem na apatię wyborców, której przy­
czyny są różne: zwyczajne ludzkie lenistwo, 
mała atrakcyjność kandydatów, brak różnic 
w poglądach kandydatów, przekonanie, że po­
lityka jest brudna i obywatel nie ma szans 
poprawienia jej, niechęć przed powołaniem 
do ławy przysięgłych. Te czynniki sprawiają, 
że wielu obywateli nie chce rejestrować się 
przed wyborami. Nie zarejestrują się oni także 
w dniu wyborów, ale za nich będą mogli od­
dać głosy manipulatorzy polityczni.

Zgadzamy się całkowicie z wnioskiem Kirk- 
patricka, że rząd federalny nie powinien na­
rzucać stanom prawa wyborczego otwierają­
cego szeroko możliwości nadużyć, które uczy­
niły by wybory farsą.

To i Owo
John Lusala z Zaire urządzał co roku w 

W. Brytanii wystawę swoich obrazów. W tym 
roku jedno z jego malowideł było szczególnie 
cenne, mianowicie zawierało ukryty haszysz 
wartości 100,000 funtów szterlingów. Malarz 
otrzymał za swe obrazy karę 5 lat więzienia, 
po czym będzie deportowany z Anglii.

W/
PISZĄ;

Tabu — Mięso
TYGODNIK POLSKI (Australia) - 

W Polsce odczuwa się tak duże braki 
w dziedzinie zaopatrzenia w mięso i 
jego przetwory, że niedaleki od praw­
dy jest dowcip, że w Polsce w sklepach 
mięsnych wiszą tylko same haki.

Równocześnie Polska należy do 
znacznych eksporterów mięsa i jego 
przetworów. I tak np. wg “Życia 
Warszawy” z dnia 24 lutego br. w 
roku 1975 produkcja mięsa w Polsce 
wynosiła 3,067,000 ton, z czego na 
rynek wewnętrzny przeznaczono 
2,392,000 ton. Na eksport przeznaczono 
więc aż 675,000 ton, tj. 22% ogólnej 
produkcji.

W tym wypadku logicznym będzie 
postawienie pytania: dlaczego Polska 
eksportuje mięso?

Według “Magazynu Polskiego” ze 
stycznia 1977 r. eksport mięsa jest 
“cennym źródłem dewiz niezbędnych 
dla zaspokojenia potrzeb importo­
wych naszej gospodarki.” Dotyczy to 
oczywiście tylko i wyłącznie eksportu 
polskiego mięsa do państw zachod­
nich.

Wg danych Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Polska sprzedała pań­
stwom zachodnim w 1975 r. mięsa 
i przetworów mięsnych za 430 min do­
larów, w tym 70,000 ton mięsa, 18,000 
ton bekonów, 38,000 ton szynek i łopa­
tek, 26,000 ton konserw mięsnych, 
23,000 ton drobiu, 75,000 ton bydła 
rzeźnego, 25,000 koni, 12,000 ton mięsa 
końskiego i 15,000 ton smalcu.

Wszystko to daje razem maksimum 
ok. 285,000 ton mięsa i przetworów 
mięsnych, a przecież—jak wyżej po­
dałem—Polska eksportowała w 1975 r. 
aż 675,000 ton mięsa. Co więc się stało 
z niebagatelną różnicą 390,000 ton?

Na to pytanie nie znajdziemy żad­
nych bliższych danych w krajowych 
wydawnictwach. Należy jedynie przy­
puszczać, że aż 390,000 ton mięsa 
polskiego “eksportowano” ZA DAR­
MO, czy za pół darmo, do Związku 
Sowieckiego!

Tyle nas kosztuje osławiona i okrzy­
czana “przyjaźń” polsko-sowiecka 
tylko w jednej dziedzinie—w produk­
cji mięsa! Dlatego nie dziwmy się, że 
w kraju, w którym hoduje się 21.5 min 
sztuk trzody i 12 min sztuk bydła 
odczuwa się tak wielki brak mięsa.

Marian Katuski

Odejście
Sam Skinnera

CHICAGO TRIBUNE - Samuel 
Skinner, coś w rodzaju perpetuum 
mobile w czasie swojej służby jako 
federalny prokurator na stan Illinois, 
opuścił urząd w ubiegłym tygodniu 
bez zwolnienia tempa pracy. W jego 
ostatnim dniu na stanowisku, jeszcze 
jedno śledztwo wszczęte przez niego 
dotarło do Sądu Obwodowego: Dzie­
więć osób i siedem korporacji zostało 
oskarżonych o udział w aferze łapow- 
niczej dotyczącej recept dla pacjen­
tów Medicare i Medicaid.

Dla Skinnera było to najbardziej 
stosowne zakończenie jego pracy. 
Specjalizował się w zwalczaniu prze­
stępstw tego rodzaju — plądrowaniu 
mienia społecznego poprzez oszustwa 
i zmowy, wspomagane powolnością 
agencji rządowych w kontrolowaniu 
własnej działalności. Kradzieże te są 
więcej aniżeli zwykłymi łapówkami. 
Stają się coraz bardziej powszednim 
zjawiskiem i stanowią większe nie­
bezpieczeństwo aniżeli sama utrata 
pieniędzy.

Skinner podkreślił to niebezpie­
czeństwo podczas swojej pożegnalnej 
konferencji prasowej. “Daje się za­
uważyć całkowity brak troski o pie­
niądze podatnika” — oświadczył. 
“Pewnego dnia zbuntuje się on i zażą­
da reformy. Dwa lata temu kiedy 
zacząłem prowadzić dochodzenia w 
sprawie tych oszustw wydawało mi 
się, że jest bardzo źle. Ale dzisiaj 
sytuacja jest, jeszcze gorsza; gorsza 
aniżeli mogłem nawet przewidzieć.”

Ostrzeżenie Skinnera i jego przy­
kład nie mogą pozostać bez echa. 
Programy federalne mające wspie­
rać biednych stały się tak samo ku­
szące dla złodziei jak szeroko otwarty 
sejf. A rząd który nie potrafi zabez­
pieczyć pieniędzy obywateli nie może 
budzić zaufania i szacunku w innych 
sprawach.

Jesteśmy wdzięczni Skinnerowi za 
wzorowe wywiązywanie się z obo­
wiązków ale dodajemy następującą 
przestrogę: Urząd federalnego pro­
kuratora nie może sam prowadzić tej 
walki. Oszustwa są tak samo sprawą 
stanową jak federalną i bardziej 
skuteczna akcja wszystkich agencji 
egzekwowania prawa byłaby mile 
widziana.

Józef Mirski

Polacy w ZSSR
III.

(Ciąg dalszy)
Nowym faktem na terenie Ukrainy 

było w ostatnim czasie otrzymanie 
przez nielegalnie wyświęconego księ­
dza (tzn. bez wiedzy władz wyznanio­
wych) pozwolenia na pracę duszpa­
sterską przy katedrze w Żytomierzu. 
Niestety, na skutek zbyt gorliwie i, 
głośno, zdaniem władz wyznaniowych, 
prowadzonej pracy, szczególnie z mło­
dzieżą, pozwolenie to księdzu cofnięto.

2) Poważnym problemem staje się 
sprawa języka polskiego w liturgii na 
Białorusi. W przeciwieństwie do Litwy 
wielu księży wprowadziło tu ołtarze 
twarzą do ludu. Wprowadzono również 
język polski do mszy św., jako że lud­
ność katolicka była tu, praktycznie 
biorąc, ludnością polską. Jej część 
mało świadoma narodowo jest nadal 
uczuciowo i kulturalnie związana z ję­
zykiem polskim, gdy chodzi o praktyki 
religijne. Jednakże w okresie od za­
kończenia drugiej wojny światowej 
język polski nie miał i nie ma oficjal­
nie żadnych praw. Nie istnieje ani 
jedna szkoła polska, ani jedno pismo, 
a kontakty z krajem są bardzo rzadkie 
i utrudnione. Na co dzień, w pracy i w 
domu, zwłaszcza na wsi, w użyciu jest 
język białoruski lub raczej “tutejszy”, 
będący mieszaniną języka białoru­
skiego i polskiego. Dlatego też mło­
dzież i dzieci coraz słabiej znają język 
polski, a często nie znają go wcale, 
mimo, że ich rodzice i całe starsze 
pokolenie mówi nim dobrze. Z tej ra­
cji ukryta katechizacja prowadzona 
jest coraz częściej w języku w pełni 
zrozumiałym dla dzieci (niektóre ka­
techizmy pisane są w języku polskim, 
lecz alfabetem rosyjskim).

Jednak całe duszpasterstwo na te­
renie tzw. republiki białoruskiej pro­
wadzone jest w języku polskim. Jest 
to nie tylko wyraz wierności tradycji i 
więzi z kulturą polską, lecz odpowiedź 
na żądania ludności katolickiej. Kiedy 
kilkanaście lat temu ks. proboszcz z 
Wiszniewa rozpoczął nagle głosić ka­
zania w języku białoruskim, wszyscy 
ludzie opuścili kościół na znak prote­
stu. Powtarzało się to przez kilka nie- 
dzial, lecz wobec braku możliwości 
wyboru ludność pogodziła się z tym. 
^■psobistej rozmowie ze mną w roku 
1976 ks. Proboszcz wypowiedział zda­
ni^ że “jeśli się nie przejdzie czym 
prędzej na język białoruski w kościele, 
to razem z językiem polskim umrze 
tu i katolicyzm”. Sprawa nie jest jed­
nak tak prosta, jak stwierdza autor tej 
opinii. Jak można się przekonać z 
rozmów z ludźmi, powyższe zdanie 
wynika nie tylko z troski o dobro du­
chowe wiernych, lecz i z pragnienia, 
by umacniać białoruski charakter te­
go regionu. Jako dowód można podać 
osobiste relacje wiernych, którym na­
wet na spowiedzi, od zawsze odprawia­
nej przez nich po polsku Proboszcz 
polecał się spowiadać po białorusku.

Proboszcz ów znany jest ogólnie jako 
gorliwy i zapalony Białorusin. Zapew­
ne nieświadomie służy on wielkim 
planom ruzyfikacji, gdyż język biało­
ruski jest coraz bardziej eliminowany 
ze szkół i urzędów na korzyść języka 
rosyjskiego. Gdy przed kilku laty w 
Oszmianie mała grupa uczniów po­
wiedziała, że chce się uczyć w języku 
rozyjskim, a nie białoruskim, naucza­
nie rozpoczęto natychmiast po rosyj­
sku.

Cała pomoc religijna i katolicka, z 
której korzystają wierni na Białorusi, 
jak również cały udział w liturgii, 
formy nabożeństw paraliturgicznych, 
pieśni itp., to wszystko opiera się na 
języku polskim. Dopiero teraz doko­
nuje się wielu tłumaczeń na język 
białoruski. Przejście na duszpaster­
stwo w tym języku byłoby odebrane 
przez ludność katolicką jako wydanie 
jej w ręce władz sowieckich, a osta­
tecznie i prawosławia w sensie rezyg­
nacji z prawa do ich własnej odrębno­
ści językowej i kulturowej. Cała lud­
ność katolicka, chociaż na co dzień 
często nie mówi po polsku, to jednak 
pragnie mieć ten język w kościele. 
Jest to dla niej swego rodzaju symbol 
i duchowe dziedzictwo związane z 
przeszłością, a zarazem źródło pew­
nej nadziei na przyszłość. W niedaw­
nej jeszcze przeszłości odrębność, któ­
rej wyrazem była łacina w kościele, 
zachowała tę ludność od przymusowe­
go przejścia na prawosławie i od po­
dobnej rusyfikacji. Dlatego wprowa­
dzenie języka białoruskiego do liturgii 
byłoby, jak się wydaje, nieobliczalnym 
w skutkach ciosem duchowym, żąda­
nym Kościołowi na tych terenach.

3) W tej chwili sytuacja religijna na 
Białorusi stała się alarmująca i wy­

maga pilnego zajęcia się nią. Na od 
wieków obecny i głęboko zakorzenio­
ny tu Kościół, legalnie w tej chwili 

działający, wydano wyrok zagłady. 
Większość kościołów już została zam­
knięta. Obowiązek pomocy spada 
przede wszystkim na bratni Kościół 
katolicki w Polsce, gdzie znajdują się 
zresztą siedziby podzielonych przez 
granice wschodnie diecezji. W obecnej 
sytuacji politycznej, widoczne i bezpo­
średnie formy działania wydają się 
niemożliwe. Ale możliwe jest działa­
nie polegające na rzetelnej informa­
cji, wskazywaniu właściwych metod 
postępowania oraz przekazywaniu 
opinii doświadczeń miejscowego du­
chowieństwa Stolicy Apostolskiej. Tym 
bardziej, że jej przedstawiciele bardzo 
słabo rozumieją mentalność, psycho­
logię i metody władz sowieckich, któ­
re tak dobrze zna Kościół miejscowy.

Kazachstan. Polacy i Niemcy
Według osobiście słuchanej przeze 

mnie relacji młodego Polaka, urodzo­
nego w Kazachstanie w 1946 roku, któ­
ry tam wychował się i ukończył szko­
łę, pierwsi Polacy znaleźli się w Ka­
zachstanie bezpośrednio po rewolucji 
bolszewickiej. Byli to katolicy wywie­
zieni z Petersburga w liczbie kilkuna­
stu tysięcy. Druga fala deportacji 
Polaków do Kazachstanu, o wiele licz­
niejsza, bo obejmująca setki tysięcy 
osób, miała miejsce w roku 1936. Ob­
jęła ona ludność polską z Ukrainy za­
chodniej, przeprowadzono ją prewen­
cyjnie, prawdopodobnie w przewidy­
waniu wojny polsko-rosyjskiej. Mój 
rozmówca pochodził właśnie z tej gru­
py ludności. Według opowiadań jego 
rodziców i starszych osób, przywożo­
nym tu ludziom dawano jako całe wy­
posażenie osadnicze jedynie łopaty. 
W skrajnej nędzy i z powodu ostrego 
klimatu (gorące lata i mrozy do 40° 
zimą), wyginęła znaczna część lud­
ności, szczególnie małych dzieci.

Polacy po przezwyciężeniu skrajnej 
biedy początkowego okresu zaczęli po 
raz pierwszy na tym terenie organizo­
wać życie na sposób europejski, opie­
rając się na własnej kulturze i cywili­
zacji. Było to budowanie bardziej 
trwałych, murowanych mieszkań (mu- 
siała być wypracowana specjalna 
technika budowlana zabezpieczająca 
od zimna w czasie wielkich mrozów; 
jeszcze dziś domy rządowe nie nadają 
się na mieszkania zimą, gdy nadejdą 
mrozy; panuje w nich wówczas tak 
wielka wilgoć, że ludność wywozi małe 
dzieci do innych regionów), pieczenie 
chleba, uprawa kartofli, szycie ubrań 
w stylu europejskim itp. Ludność miej­
scowa przyjmowała te nowości od Po­
laków.

Trzecia fala ludności polskiej napły­
nęła do Kazachstanu w wyniku depor­
tacji z lat 1940-1941 i tylko pewna jej 
część opuściła ten kraj razem z ar­
mią Andersa. W tym samym czasie 
władze sowieckie deportowały do Ka­
zachstanu Niemców nadwołżańskich, 
którzy obecnie stanowią tutaj bardzo 
prężną społeczność, i jak się zdaje, 
najbardziej dynamiczną grupę ludno­
ściową. Jej sytuacja jest bez porówna­
nia bardziej korzystna, aniżeli Pola­
ków. Spis ludności z roku 1970 podaje, 
że Niemców w ZSSR żyje 1.846 tys. 
Niemała część tej liczby żyje w Ka­
zachstanie. Posiadają oni na terenie 
całego ZSSR liczne pisma w języku 
niemieckim, własne stowarzyszenia, 
szkoły, zajmują oficjalnie, jako Niem­
cy, wysokie stanowiska w administra­
cji, wymieniani są w sporcie itd. Ta 
świadomość pewnej siły i praw w po­
łączeniu z dużą wiernością religii ka­
tolickiej i wytrwałością, pozwoliła im 
wywalczyć szereg koncesji, gdy chodzi 
o życie religijne. W tej dziedzinie mię­
dzy Niemcami a Polakami jest całko­
wite braterstwo i współdziałanie, a 
księża polscy pracujący konspiracyj­
nie w tym kraju, po uwolnieniu z wię­
zienia, tacy jak śp. ks. Bronisław Drze- 
pecki (zmarł w 1973 r.) i ks. Włady­
sław Bukowiński (zmarł w 1974 r.) 
równie ofiarnie służyli Polakom, jak i 
Niemcom, zaskarbiając sobie ogrom­
ną wdzięczność wiernych.

(Dokończenie jutro)

Obawy Pentagonu
Oficjalne czynniki wojskowe i cy­

wilne w Washingtonie obawiają się, 
że Izrael może wyprodukować bom­
bę neutronową. Jak pisaliśmy jest 
to bomba, która nie niszczy budyn­
ków, ale zabija ludzi Stany Zjedno­
czone nie zdecydowały się jeszcze 
na produkcję bomb lub pocisków 
(artyleryjskich) neutronowych, ale 
posiadają tajemnicę produkcji. Posia­
da ją prawdopodnie także Izrael, po­
nieważ kilku uczonych, którzy praco­
wali nad konstrukcją prototypów bom­
by neutoronowej, wyjechała do Izra­
ela i obecnie pracują tam w insty­
tucjach rządowych.
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Wzrost Minimalnej 
Stawki Plac

Nowy “Kult Jednostki” 
w ZSRR Z Bocznej Trybuny Sportowej

ZYGMUNT p. RORIN

Rocznik Statystyczny Kościoła

z

W rok później procentowy wskaźnik 
wzrósłby do 53%.

Pomimo znacznej opozycji ze stro­
ny biznesu, zawarty kompromis da- 
je realne szanse na zatwierdzenie 
wniosku przez Kongres jeszcze w tym 
roku. Kongr. Phillip Burton (D-Ca- 
lif.), który stoi tymczasowo na cze­
le podkomitetu, mającego za za­
danie opracować treść zamierzonej 
ustawy oznajmił, że prace nad klau­
zulą będą ukończone w przeciągu 
tygodnia. Przewiduje on również, że 
Izba Niższa zatwierdzi podwyżkę mi­
nimalnej stawki płac jeszcze w sier­
pniu, tj. przed przerwą wakacyjną 
Kongresu.

Reakcja w Kongresie na zawarty 
kompromis jest mieszana, aczkolwiek 
strona zwolenników wydaje się być 
liczniejsza. Jeżeli chodzi jednak o eks­
pertów i doradców ekonomicznych, nie 
ulega wątpliwości, że są oni kry­
tycznie nastawieni do zwiększenia 
stawki wynagrodzeniowej. Większość 
uważała, że nawet proponowana ory­
ginalnie przez Prezydenta stawka ró­
wna $2.50 byłaby za wysoka.

Arthur M. Okun, główny doradca 
ekonomiczny prezydenta Johnsona 
przewiduje wzrost inflacji o przynaj­
mniej 0.5% w wyniku podwyżki płac. 
Alan Greenspan, który był czołowym 
doradcą w administracji b. prezy­
denta Forda również wyraził się ne­
gatywnie o decyzji Cartera, przepo­
wiadając jednocześnie dalszy wzrost 
bezrobocia wśród nastolatków. Dorad­
cy samego prezydenta Cartera także 
bez entuzjazmu oceniają kompromis, 
szukając pocieszenia w stwierdzeniu, 
mogło być jeszcze gorzej, gdyby np. 
uniści wymogli owe $3, czego doma­
gali się na początku.

Na podstawie ustawy uchwalonej 
przez Kongres w 1959 w każdym roku 
prezydent proklamuje trzeci tydzień 
lipca jako “Tydzień Narodów Ujarz­
mionych”.

nych wynosiła 968,256. Wzrosła nato­
miast ilość stałych diakonów do 2,686, 
czyli o 693 więcej niż w r. 1974. 
Zmniejszyła się w r. 1975 liczba kan­
dydatów do kapłaństwa, a wzrosła 
liczba nowicjuszy w zgromadzeniach 
zakonnych. W 1973 r. było ich 7,675, a 
w 1975 - 7,897.

Znamienne są również dane doty­
czące działalności Kościoła w dzie­
dzinie wychowania. Z jednej strony 
natuje się zmniejszenie ilości szkół 
podstawowych i średnich prowadzo­
nych przez Kościół podczas gdy liczba 
uczniów szkół podstawowych zmniej­
szyła się, to wzrosła liczba uczniów 
szkół prowadzonych przez personel 
kościelny. To samo zjawisko — 
zwiększania się liczby słuchaczy — 
notuje się na uniwersytetach kato­
lickich.

Jak to już miało miejsce w poprzed­
nich publikacjach, autorzy Rocznika 
Statystycznego Kościoła precyzują, 
że dane opracowane przez nich nie 
mogą być uważane za kompletne, gdyż 
zostały opracowane na podstawie 
danych liczbowych dostarczonych 
tylko przez te diecezje, które mają 
możność swobodnego kontaktu ze Sto­
licą Apostolską. Okazuje się że przy 
końcu roku 1975 w tej sytuacji znajdo­
wały się tylko 2,342 jednostki admini­
stracyjne Kościoła na ogólną ich 
liczbę 2,564.

Innymi słowy w roku 1975 222 die­
cezji w krajach komunistycznych nie 
mogło podać Watykanowi danych o 
swej liczebności i pracach. Liczba ta 
z pewnością nie zmniejszyła się do 
dzisiaj.

wezmą udział grupy etniczne środko­
wej Europy.

Wymarsz na ulicy State o godzinie 
12. Zbiórka grupy polskiej o godzinie 
11:30 rano na skrzyżowaniu ulic La­
Salle i Wacker Dr.

Wydział apeluje do organizacji polo­
nijnych, a specjalnie do Ligi Morskiej, 
Związku Podhalan i organizacji wete- 
rańskich o wzięcie udziału w tej mani­
festacji w zwartych grupach. O godzi­
nie 2-giej w tym samym dniu w hotelu 
CONRAD HILTON odbędzie się ban­
kiet, w którym wezmą udział grupy 
etniczne oraz działacze polityczni.

Dziś, kiedy najlepsi synowie Polski 
walczą o prawa człowieka i obywatela, 
ryzykując conajmniej utratę pracy i 
możliwości egzystencji materialnej, 
są więzieni i szykanowani, Polonia ma 
możliwości wyrażenia swojej solidar­
ności i poparcia moralnego dla wal­
czących w kraju o Wolną i Niepodle­
głą Ojczyzną.

Myślą przewodnią tej ustawy jest 
stwierdzenie, że wiele narodów z kra­
jami środkowej Europy włącznie, 
znajduje się pod okupacją Rosji bądź 
jako kraje inkorporowane, bądź kraje 
okupowane z pozorami niepodległości. 
Ponadto, ustawa ta przypomina wła­
dzom i narodowi amerykańskiemu, 
że pomoc tym narodom w walce o wy­
zwolenie jest zgodna z naszymi tradyc­
jami zrodzonymi w okresie walki o 
wyzwolenie, leży w sferze zobowiązań 
międzynarodowych oraz odpowiada 
naszym interesom narodowym.

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
w Chicago manifestacja na rzecz wy­
zwolenia krajów podbitych przez Rosję 
odbędzie się w dniu 16 b.m. w której

(D.P.) — Niedawno na konferencji 
prasowej w Biurze Prasowym Waty­
kanu przedstawiony został dziennika­
rzom Rocznik Statystyczny Kościoła 
za rok 1975. Według zawartych tam 
danych przed dwoma laty było na 
świecie 717 min katolikw, to jest 18.2% 
całej ludności naszego globu.

Ten najnowszy Rocznik, szósty, z 
kolei, opracowany został przez Cen­
tralny Urząd Statystyczny Kościoła 
wchodzący w skład Sekretariatu 
Stanu.

Podzielony został on na 7 roz­
działów, zawierających dane staty­
styczne z poszczególnych krajów i 
kontynentów. Obejmuje dane doty­
czące ludności katolickiej, okręgów 
kościelnych, osób pracujących w 
apostolstwie, instytutów wychowa­
wczych i wykształcenia różnego typu 
i stopnia, wikariatów polowych, try­
bunałów kościelnych diecezjalnych i 
regionalnych oraz zakonów i zgroma- 
dzień zakonnych. W dodatku zamiesz­
czone zostały dane dotyczące poszcze­
gólnych księży należących do różnych 
instytutów, również i zmarłych, lub 
tych, którzy zakończyli posługę ka­
płańską w r. 1975.

Z różnych zawartych w nim danych 
warto przytoczyć liczbę ośrodków 
duszpasterskich, tj. parafii i stacji 
misyjnych, które w r. 1975 wzrosły o 
5,454 w stosunku do roku poprzednie­
go, wyrażając się liczbą 322,887. 
Liczba ośrodków duszpasterskich 
zwiększyła się zwłaszcza w krajach 
Ameryki Łacińskiej i Afryki, co przy 
niezmienionej liczbie okręgów koś- 
cielnycy wskazuje na decentralizację 
działalności duszpasterskiej.

Wciąż jeszcze, niestety zmniejsza 
s>ę ilość księży. W r. 1975 ilość kapła­
nów zmniejszyła się o 4,254 osoby, 
wyrażając się liczbą 404,783. Wyższy 
spadek powołań kapłańskich notuje 
się wśród księży diecezjalnych niż 
wśród zakonników. Zmniejszyła się 
również liczba zakonnic o 14,101. W 
roku 1975 ogólna liczba sióstr zakon-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś, szwagier i wuj 
nasz, śp.

Bronisław Hajdas
Członek Tow. Ks. Kordeckiego, 
Grupa 353 ZNP, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
11-go lipca, 1977 roku, wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3756 S. Paulina ul., do kościoła SS. 
Piotra i Pawła, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karolina (z domu Filipiak), żo­
na; Fred (Stella), Edward (Sha­
ron), synowie i synowe; Wendy, 
Christopher, Edward, wnuki; Józef 
(Zofia) Filipiak, Aniela (Jan) Bia­
łek, szwagrowie, szwagierki 
dziećmi; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Patka-Sourek Funeral Home 
Telefon 523-0829

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
porozumienie zawarte przewiduje tak­
że automatyczne podwyżki minimal­
nej stawki płac w przyszłości — 
zmierzając do wyznaczonego procen­
tu przeciętnego wynagrodzenia robot­
nika fabrycznego.

W roku 1979, minimalna stawka 
płac zrównałaby się zatem z 52% 
przeciętnej płacy robotnika fabryki.

KUPUJEMY
Zegarki kieszonkowe, Starą biżu­
terię, Zbiory, Kolekcje znaczków^ 

BROTHERSTEPHEN 
De La Salle High School 

225-6117 — po 3 ppł.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Breżniewa nie jest najlepszy — mówi 
się, że traci on energię i łatwo ulega 
zmęczeniu, że ma osłabiony wzrok i 
słuch, zakłócenia mowy, nieujawnio­
ną dolegliwość szczęki i dolegliwości 
naczyniowo-krążeniowe — propagan­
dziści postanowili, że urzędowy por­
tret “wodza” należy “odmłodzić.”

Wobec tego wykonany rok temu 
portret urzędowy poddawany jest re­
tuszom. Z twarzy Breżniewa usuwane 
są zmarszki, zaciemniana jest siwiz­
na jego włosów. Nie zmienia to faktu, 
że Breżniew ma już lat 70 i jego odej­
ście jest nieuniknione, choćby jako re­
zultat procesów naturalnych.

W związku z tym zrodziły się speku­
lacje, że Breżniew zachowa czołowe 
stanowiska tylko do obchodów 60- 
lecia rewolucji bolszewickiej, w cza­
sie których będzie odgrywał czołową 
rolę, a po tych obchodach może zrzec 
się dobrowolnie stanowiska partyjne­
go i również dobrowolnie przejść w 
stan pół-emerytowany, zachowując 
ceremonialne stanowisko prezyden­
ta. Są to jednak tylko spekulacje i 
sam Breżniew nie uczynił niczego, co 
by te spekulacje potwierdzało.

Sprawa jego ewentualnego następ­
cy również przedstawia się mglisto. 
Średnia wieku 14 pełnych członków 
politbiura wynosi 66 lat, średnia wie­
ku członków-zastępców — 61 lat. Nic 
nie wskazuje na to, aby ta stara gwar­
dia chciała ze swych pozycji zre­
zygnować i dopuścić do władzy przed­
stawicieli młodszego pokolenia.

Sprawa następcy Breżniewa roz­
strzygnięta zostanie prawdopodobnie 
według zasady “sami swoi.” Jako 
dziedziców władzy wymienia się 70- 
letniego Andreja Kirilenkę, 59-letnie- 
go Fiodora Kulakowa, 59-letniego 

Republikański Apel 
Do Cartera

Washington. (UPI) — Przewodni­
czący Partii Republikańskiej Bill 
Brock wezwał prezydenta Cartera 
do powołania specjalnego prokurato­
ra w celu poprowadzenia śledztwa 
odnośnie wpływów płd.-koreańskich 
“lobbyistów” na Kapitolu. W chwili 
obecnej sprawa ta jest badana przez 
Komitet Etyki Izby Niższej Kongre­
su. Jeden z radców prawnych komite­
tu oświadczył, iż proces dochodzenio­
wy toczy się zbyt wolno i z wielo­
ma przeszkodami i opóźnieniami.

Brock oświadczył, iż Prezydent wi­
nien udzielić swego poparcia propo­
zycji powołania specjalnego prokura­
tora, bez względu na to, jakie szko­
dy może przynieść polityczne Partii 
Demokratycznej wnikliwe śledztwo.

Dalsze opóźnianie zdecydowanej ak­
cji rządu w powyższej kwestii może 
stworzyć tylko pozory chęci zatuszo­
wania ewentualnego skandalu, utrzy­
muje Brock.

Zebranie 
Grupy 523 ZNP

Tow. Orzeł Polski Gr. 523 ZNP., 
zawiadamia że posiedzenie odbędzie 
się w czwartek 14-go lipca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey. Sekretarz fi­
nansowy będzie urzędował o 6:30 wie­
czorem. Członkostwo proszone o liczne 
przybycie. — Z. Kowalski, prezes; 
A. Moll, sekr, fin.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra moja i ciocia nasza, śp.

Maria Pilarski
(córka śp. Jana i Katarzyny Pilarski)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 12-go lipca 1977 roku, o godzinie 11:15 rano w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go lipca, o godzinie 8:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o godz. 9 rano), 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni;

Anna Bach, siostra; liczne grono siostrzenic i siostrzeńców, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski Funeral Home.
Telefon 777-6300. —

Władimira Szczerbickiego, 54-letnie- 
go Grigori Romanowa i 63-letniego Ki- 
rilla Mazurowa.

Prawdopodobnie — z racji wieku — 
nie będzie miał szans 73-letni Aleksiej 
Kosygin i 74-letni “ideolog” Michał 
Susłow. Andrei Gromyko ma wpraw­
dzie za sobą dwudziestoletnie do­
świadczenie w polityce zagranicznej, 
ale nie ma doświadczenia partyjnego.

68-letni Dymitr Ustinow, minister 
obrony, uważany jest za zbyt cennego 
dowódcę sił zbrojnych, aby można 
było brać pod uwagę przesunięcie go 
na inne stanowisko, natomiast wysu­
nięcie 63-letniego Juri Andropowa, 
szefa tajnej policji KGB, doprowadzi­
ło by do reperkusji na froncie we­
wnętrznym i do alarmu na Zachodzie.

Tymczasem Breżniew jest nadal 
urzędowo “uwielbiany” i kiedy wyjeż­
dża na odpoczynek na Krym śle do 
Moskwy telegram za telegramem, 
aby stworzyć wrażenie, że jest ciągle 
i niezmiennie zapracowany.

Nowy Protest
Na Terenie Kent State

Kent, Ohio. (UPI) - Około 100 
demonstrantów, którzy oponują wo­
bec planów budowy hali sportowej 
na terenie, gdzie czworo studentów 
zostało zabitych podczas antywojen­
nego protestu w maju 1970 roku, 
rozbiło tutaj biwak, blokując rozpo­
częcie prac budowlanych. Namioty 
ustawiono 12 maja br., natychmiast 
po ujawnieniu planów przez kierow­
nictwo Uniwersytetu Kent o inwes­
tycji nakładem $6 milionów.

Uczelnia złożyła już petycję w lo­
kalnym sądzie, domagając się inter­
wencji władz porządkowych w celu 
usunięcia demonstrantów, którzy z 
kolei domagają się wystawienia tu­
taj pomnika ku czci poległych stu­
dentów.

Podczas gdy procedura prawna zo­
stała już wszczęta, mieszkańcy na­
miotów ćwiczą się w stawieniu bier­
nego oporu, przygotowując się w ten 
sposób do konfrontacji z policją. Ża­
dna ze stron nie ma najmniejszych 
wątpliwości, że sąd wyda nakaz opu­
szczenia parceli.

Broń Dla Sudanu
Chartum (UPI) — Groźba konfron­

tacji zbrojnej Sudanu z 1 popieraną 
przez Sowiety Etiopią sprawi, że 
Francja rychło zacznie dostarczać do 
Sudanu odrzutowce bojowe Mirage, 
czołgi AMX i inne nowoczesne uzbro­
jenie. O pomoc tę prosił sudański pre­
zydent Jaafar Numeiry w czasie swej 
ostatniej wizyty w Paryżu.

Festiwal Muzyki 
i Tańca Na Navy Pier

Biuro Mayora zawiadamia, że sto­
warzyszenie Mid-America Guitar So­
ciety organizuje w dniu 16 lipca wie­
czór klasycznej gry na gitarach, jako 
część letniego festiwalu na Navy 
Pier. Początek o 7-ej wieczorem. 
Czterech muzyków wystąpi z koncer­
tem, grając na gitarach klasyczne 
hiszpańskie utwory.

W niedzielę, o 3-ej po południu, rów­
nież na Navy Pier, Paul Collins będzie 
udzielał instrukcji wykonawcom mię­
dzynarodowych tańców. W programie 
tańce narodowe greckie, jugosłowiań­
skie, francuskie, angielskie i innych 
grup etnicznych.

Bezpłatne programy powyższe or­
ganizowane są przez władze miejskie. 
Mini-autobusy, również bezpłatne, bę­
dą kursowały od wejścia do Navy 
Pier do wschodniego końca.

Apel Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii

O Udział w Manifestacji Narodów Ujarzmionych
16 Lipca

WISŁA - ADRIA 0:0
W PUCHARZE GUBERNA TORA

W supermeczu piłkarskim pomię­
dzy Wisłą i Adrią w ramach rozgry­
wek o Puchar Gub. Stanu Illinois 
oglądaliśmy dwa zespoły o tak wy­
równanym poziomie, że tylko szczę­
ście mogło pomóc tak jednej jak i 
drugiej drużynie do zdobycia zwycię­
skiej bramki. Obie drużyny grają na 
doskonałym poziomie. Tym razem 
atak Wisły, w składzie J. Nejman, 
W. Tofilo, Waldemar Tandecki, An­
drzej Szybalski, podchodził pod bram­
kę przeciwnika wielokrtnie, ale tam 
zabrakło zawodnikom zespołu polskie­
go wykończenia.

* ♦ ♦
Adria miała w tym czasie dwie 

okazje do zdobycia bramki, ale na­
pastnik Adrii przestrzelił, drugi raz 
J. Czajkowski wykazał swoją klasę, 
wyrzucając silnie strzeloną piłkę po­
nad poprzeczkę. Kiedy mecz zbliżał 
się ku końcowi, ataki Wisły wzmagały 
się. Adria zaczęła grać nerwowo, cza­
sami nawet bardzo ostro. W dogryw­
ce dwa razy po 15 min. sędzi wy­
rzucił jednego zawodnika Adrii za 
złośliwy faul na graczu Wisły. Prze­
waga jednego zawodnika dawała ze­
społowi polskiemu doskonale szanse 
na uzyskanie zwycięstwa. Ale nastą­
piło coś nieoczekiwanego. Mianowi­
cie Adria odmówiła dalszego grania 
meczu, kiedy sędzia zgodnie z prze­
pisami zarządził drugą dogrywkę 2 
razy po 15 min. Widoczne było, iż 
Adria była zmęczona meczem i jedną 
dogrywką i ryzykując konsenkwen- 
cje, odmówiła dalszego grania.

♦ * *
Wisła po turnieju w Yorkville — była 
gotowa do dalszego grania z dosta­
tecznym zapasem sił. Epilog meczu 
znajdzie się na wokandzie Illinois Soc­
cer Ass’n, ponieważ Wisła złożyła pro­
test. Wszystko wskazuje na to, iż 
Wisła grać będzie w następnej rundzie 
Pucharu. Boisko Adrii, gdzie zwykle 
oni trenują, nieznane dla Wisły, miało 
pomóc Adrii, ale obrona zespołu pol­
skiego (Czajkowski — bramka, obro­
na: W. Kolipas, J. Samek, S. Woj- 
tysko, E. Anczok) była naprawdę kla­
są. Na pomocy dobrze spełnili swe 
zadanie: B. Dostał, M. Drozd, Z. 
Krajewski, J. Gogola. Atak Wisły ła­
dnie wiązał zespołowe zagrania, akcje 
podobały się, ale brakło wykończenia. 
Wisłę zasilili ostatnio W. Tandencki 
i A. Szybalski obydwaj z Arki Gdynia. 
Życzymy im przyjemnego pobytu w 
Stanach Zjedn. i sukcesów w bar­
wach Wisły Chicago. Drużyną kiero­
wali: H. Sass, trener i W. Tutaj, zast. 
menażera.

♦ ♦ •
Następna runda pucharowa w nie­

dzielę 17 lipca. Prosimy dzwonić do 
klubu sportowego Wisła wieczorami 
na nr tel. 384-9324 w sprawie prze­
ciwnika Wisły i miejsca spotkania.

WISŁA *- REAL FC 1:0 
W MECZU JUNIORÓ W

W ligowym meczu juniorów, prze­
ciwnik Wisły nie zjawił się. Obecny 
na boisku sędzia odgwizdał t.zw. wal­
kower. Zakładanie siatek i wysypy­
wanie boiska wymaga pracy, i wszy­
stko na darmo. Pomoc pp. E. To­
maszewskiego i K. Lewkowicza jest 
bardzo oceniana. W towarzyskim me­
czu “opalone twarze” wygrały z “bla­
dymi twarzami”, 3:2. Wisła przyjmu­
je juniorów na nowy sezon: chłopcy 
od 15 lat do nieskończonych 19-tu 
lat mogą się zgłaszać telefonicznie, 
z wiedzą rodziców do dyżurnego w 
klubie Wisła, 4411 W. Fullerton Ave., 
tel. 384-9324, lub BR 8-4613, wieczora­
mi.
FENOMENALNY KUBANCZYK 

ALBERTO JUANTORENA
Juantorena jest wysokim, harmo­

nijnie zbudowanym mężczyzną. Ma 
26 lat. Po pięciu latach uprawiania 
sportu osiągnął wielką sławę. Na 
olimpiadzie w Montrealu zdobył w bie­
gach na 400 i 800 metrów złote me­
dale, co było wydarzeniem bez pre­
cedensu. Czterystumetrowcy rzadko 
biegają na dystansie dwu okrążeń. 
Wolą raczej 200 m.

♦ ♦ ♦
Do roku 1975 Kubańczyk Alberto 

Juantorena startował na 800 m tylko 
kilka razy. Dopiero rok przed olim­
piadą montrealską jego odkrywca i 
trener, Polak Zygmunt Zabierzowski, 
zaczął go specjalnie przygotowywać 
do występów również i na tym dys­
tansie.

♦ ♦ ♦
Na listach najlepszych tuż przed 

olimpiadą Juantorena zajmował I-sze 
miejsce na 400 m z czasem 44,70, 
na 800 m miał czas trzeci — 1:45,2. 
W Montrealu rozgrywano najpierw 
800 m. Przed biegiem finałowym — 
więcej szans dawano Amerykaninowi 

Rick Wolhuterowi. To, co pokazał 
jednak Juantorena w finale, przeszło 
oczekiwania zarówno rywali, jak i 
znawców lekkoatletyki. Nie wytrzy­
mał wielkiego tempa Wohuter. Ju­
antorena minął metę niezagrożony, 
w czasie nowego rekordu świata — 
1:43,5.

♦ ♦ ♦
Olimpijski finał na 800 m przypo­

mniał warszawskim kibicom, kiedy 
patrzyli na wspaniały bieg Juanto- 
reny podczas Memoriału Janusza Ku- 
socińskiego. Tak jak wtedy, choć tym 
razem rywale nie byli groźni, od star­
tu narzucił Juantorena ogromne tem­
po. Biegł swoim długim, miękkim 
krokiem, z rzadko spotykaną u śred- 
niodystansowców elegancją i —jak po- 
daje prasa — miało się wrażenie, iż 
zależy mu na niej tak samo, jak na 
poprawieniu rekordu.

* ♦ ♦
Nie udało mu się w Bydgoszczy 

poprawić wyniku z Montrealu, choć 
bardzo był tego bliski. Uzyskał czas 
gorszy zaledwie o 0,2 sek. Padłby 
zapewne rekord świata, gdyby w bie­
gu tym wystąpił Mike Boit. Ale naj­
słynniejszy ostatnio biegacz kenijski 
nie pali się do spotkań z Juantoreną. 
Sam lubi wygrywać. W Bydgoszczy 
zwyciężył w imponującym stylu na 
1500 m, a na 800 m wystąpił trzy 
dni później na mityngu w Kolonii. 
Uzyskał tam czas 1:44,35, czyli tylko 
o 0,65 sek. gorszy od tego, jaki miał 
Juantorena na Memoriale Kusociń- 
skiego.

* * ♦
Jeździ obecnie Juantorena, podob­

nie jak inne gwiazdy lekkoatletyki, 
po Europie i uświetnia swoimi wy­
stępami mityngi. Wygrywa, jak chce. 
W biegu memoriałowym na 400 m 
na ostatniej prostej wyraźnie zwal­
niał, odwracał co chwila głowę, jakby 
chciał zobaczyć, czy nie ma czasem 
zbyt dużej przewagi. Bez przesady 
— twierdzi korespondent PAP - moż­
na go nazwać królem dystansów, na 
których biega. Tysiące ludzi przycho­
dzą oglądać jego biegi, w których 
nie widać wysiłku, a tylko wdzięk 
i harmonię, których walory sportowe 
idąw parze z estetycznymi.

• ♦ ♦
Kim był Juantorena, zanim zdobył 
złote olimpijskie medale i został u- 
znany w roku olimpijskim najlepszym 
sportowcem świata? Jaką drogą do­
szedł do tak wielkich sukcesów?

• ♦ ♦
Piszemy o Juantorenie z tym więk­

szą satysfakcją, że odkrył jego talent 
polski trener Zygmunt Zabierzowski, 
który pod koniec lat sześćdziesiątych 
wyjechał na Kubę, aby pracować tam 
ze sprinterami. W 1971 r. poznał Ju- 
antorenę, niedoszłego koszykarza. Po 
pierwszym sprawdzianie postanowił 
uczynić z niego średniodystansowca. 
Intensywna praca, niezwykłe zdy­
scyplinowanie i dokładne wykonywa­
ni trenerskich wskazań sprawiły, że 
już w następnym roku Juantorena 
zaczął uzyskiwać najpierw na 400 m 
rezultaty na światowym poziomie. Po­
jechał na olimpiadę do Monachium. 
Dotarł tam do półfinału biegu na 400 
m. Rok później na tym samym dys­
tansie został w Moskwie akademic­
kim mistrzem świata. Wspaniale roz­
wijającą się karierę przerwała kon­
tuzja. W 1974 roku Juantorena miał 
operację i pauzował.

♦ • ♦
W 1975 r. Zygmunt Zabierzowski 

postanowił, że główną konkurencją w 
Montrealu będzie dla Juantoreny 800 
m. Wierzył w swego wychowanka, 
a ten okazał się genialnym wykonaw­
cą jego koncepcji.
Jesienią ub. roku trener Zabierzowski 
powrócił już na stałe do Polski. Ale 
kontakt z Juantorenem nie został prze­
rwany. Mistrz olimpijski obdarza swe­
go trenera wielkim szacunkiem, u- 
waża za członka swej rodziny. Ju­
antorena przygotowywał się do po- 
olimpijskiego sezonu wedle wskazań 
Zabierzowskiego. Wyniki, jakie uzy­
skał do tej pory, świadczą że jest 
w wielkiej formie. A że nie padły 
jeszcze rekordy, to tylko zbieg oko­
liczności — takich jak ta w Byd; 
goszczy, gdzie rekordzista świata na 
1500 m, Tanzańczyk Filbert Bayi wy­
stąpił na 800 m, a Mike Boit, który 
obecnie jako jedyny mógłby zagrozić 
Juantorenie — na 1500. Mamy nadzie­
ję, że w Pucharze Świata, który jest 
w tym roku najważniejszą imprezą 
lekkoatletów, Juantorena zostank 
zmuszony do pokazania pełni swycł 
możliwości.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Janusz Peciak zwyciężył w Puch 

rze Europy w pięcioboju nowocze 
nym we Lwowie, wyprzedzając W 
graSzija.
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Dunajcowy Spływ
Spływ flisackimi łodziami przeło­

mem Dunajca ma blisko 150-letnią 
tradycję i wciąż stanowi główną 
atrakcję dla turystów odwiedzają­
cych Pieniny. W związku z budową 
zespołu zbiorników wodnych pod 
Czorsztynem i Niedzicą przystań fli­
sacką przyniesiono do wsi Sromow- 
ce-Kąty. Trasa spływu została skró­
cona o sześć kilometrów, jednak nie 
straciła, a zyskała na atrakcyjno­
ści.

jf Rozmaite
2 SKÓRZANE kanapy-łóżka, 1 kanapa 
do bawialni. Pfaff zig-zag maszyna do 
szycia. 10389 Dearlove Rd., Apt. 1-F, 
Glenview. 296-6640.

DO SPRZEDANIA wszystkie urządze­
nia do wyrabiania wędlin. Tel. 685- 
1194. 

ł2 PRICE SALE
WILMETTE RESALE

Womens, Childrens, Mens Clothing 
Plus Household Items

513 4th St. Wilmette, IL
256-5929

Blk. No. Linden ‘L’’

★ AUTO
73 VEGA, — 235-8190.

Praca_____________
POTRZEBNE małżeństwo do za­
mieszkania w dużym domu. Ogólne 
sprzątanie i gotowanie. Wymagane 
doskonałe referencje. Własne miesz­
kanie. Muszą mówić po angielsku. 
Najwyższe wynagrodzenie. Highland 
Park. Dzwonić po 5 po poł.: 432-7268.

OFFICE HELP
Male of Female. Must be able 
to type and drive car. Perma­
nent job. Call Roy or Bill.

254-3155 

POTRZEBNY 
FRYZJER /KA 

Licenjowany/a 
LUCILLE'S BEAUTY SALON 

___278-0049_________  

" CASHIER
For Drug Store. Must be reliable. 
Work weekends and/or evenings. Must 
speak good English. Experience pre­
ferred, but not necessary. Call: Phil 
or Mark.

842-5131  

WAITRESSES 
BUS

Full and Part Time. We offer good 
^rtthg śalńHes /M^WctellWi com­
pany benefits. Apply in person before 
11 am or after 2 pm to:

MR BORKMAN 
WALGREENS 

757 N Michigan Ave 
Chicago, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F______

JANITOR 
COUPLE 
fulltime 

For modern 5 
story building.

3800 North.
Also for suburban areas

Apartment plus 
salary. 

327-2545 676-4962
B0706

DRAFTING
Manufacturer of metal fabricated 
products needs individual to prepare 
lay-outs.
Strong mechanical or structural de­
tail drafting background necessary 
with min. 2-year experience. Famili­
arity with engineering terminology 
and shop practices necessary. Excel­
lent benefits, competitive salary.

FLEX-KLEEN CORP.
222 S. Riverside Plaza Chicago 

648-5318

if Pomoc Domowa
DEPENDABLE 

WOMAN NEEDED
2 or 3 days per week. Steady. General 
housework. Excellent transportation. 
References. English necessary. South­
west side area.

247-6577___________
DEPENDABLE

LIVE IN HOUSEKEEPER
For one adult. Own room, bath, top 
salary & home for right person. Refer­
ences, some English necessary. North 
suburb.

251-5828

CLEANING WOMAN 
NEEDED 2 DAYS A WEEK 

Steady employment. For 
FURNITURE SHOW ROOM 

Downtown Location
Call MR. GAUL 467-6860

TOWARZYSZKA
Z ZAMIESZKANIEM

Opieka nad częściową inwalidką w 
wieku 40-tu lat, Highland Park. Naj­
wyższa zapłata, wymagane referen­
cje. Musi mówić po angielsku i kie­
rować autem.
____________ 262-4411_____________ 

POTRZEBNA gospodyni — zamiesz­
kać. Opieka nad domem i dwojgiem 
dzieci: 7 i 10 lat. Mieszkanie, wyży­
wienie i $200 miesięcznie. Okolica 
Cicero. 780-0014._______________ __

GOSPODYNI — zamieszkać. 2 dziew­
czynki — 8 i 4 lata. Northbrook. Do­
skonała komunikacja. Wymagane 
trochę angielskiego. Świetne warunki 
pracy. Zapłata do uzgodnienia.

564-0004 po 6 po poł.

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

1 to 2 days per week. General house­
work. References. Northwest area. 
772-7748 between 6 & 7 p.m.

HOUSEKEEPER — COOK
Live in. Excellent position for right 
person. Must have good references. 
Some English.
CALL MRS. SCOTT 236-6789 

Mon, through Fri.  
POTRZEBNA pokojówka, 5 dni od 
10-ej — 6-ej. Konieczne trochę an- 
gielskiego. MI 2-0377.______________

Potrzebna Gospodyni
Umiejąca gotować proste posiłki. 5 
dni. Dobra zapłata. Własny pokój, 
telewizor. Letni dom w Wisconsin do 
Labor Day, potem w Chicago blisko 
śródmieścia. Konieczne trochę an­
gielskiego.

Dzwońcie collect: (414) 868-3426

CLEANING 
WOMAN 

North Shore Family In Need 
Of'Person for House Cleaning 

Call 256-2756 
KOBIETA do sprzątania kawalerskie­
go mieszkania, raz na dwa tygodnie, 
w pobliskiej północnej dzielnicy. An­
gielski i referencje wymagane. Dzwo­
nić wieczorem : 642-0851____________

DOOGOLNE J POMOCY 
Praca dorywcza, tylko po po­
łudniu.

LINOLEUM CENTER 
 1500 W. Chicago  

jf Praca_____________

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Experience in printed circuits helpful, 
but not necessary. Many fringe bene­
fits.

NATIONAL PRECISION 
2925 Lucy Lane 
Franklin Park 

455-2884

GENERAL FACTORY
Experience in printed circuits helpful, 
but not necessary. Many fringe bene­
fits.

NATIONAL PRECISION 
2925 Lucy Lane 
Franklin Park

An equal opport, employer M/F 455-2884

TEXAS URANIUM OPERATIONS 
Needs!

RESERVOIR OR 
PRODUCTION 
ENGINEERS

Here is an opportunity for reservoir or production engineers 
to live and work in the highly desirable area of Corpus Christi, 
Texas where you will have access to all summer, winter, and 
cultural recreational areas. Pleasant community
U S Steels Uranium Engineering Staff in Corpus Christi, 
Texas offers an excellent opportunity to petroleum or 
chemical engineers with minimum 2 to 6 years recent 
experience in oil production technology.
We are seeking innovators who can apply their experience 
and creativity to the field of uranium solution mining
Your responsibilities will include developing concurrent 
renovation-production systems for uranium producing fields, 
developing refining and implementing methods for 
increasing recovery rates and estimating reserves as well as 
economic analysis.
Fully competitive salary plus liberal benefits. Reply in 
confidence by mailing your resume plus salary history to:

Attention Charles Sanborn
or by calling collect

(512) 566-2230
TEXAS URANIUM OPERATIONS 

U.S. STEEL CORPORATION 
600 Winnebago, 7th Floor

Corpus Christi, Texas 78401
Equal Opportunity Employer M/F

Ą Praca Męska

Wanted All-around 
MACHINISTS 

with job shop experience. Major med­
ical insurance plan, pension plan, 10 
paid holidays. Steady work. Starting 
rate: $9.10 an hour. South side loca­
tion. Call:

247-7265
Ask For R. BOGACZ

MECHANIC
ELK GROVE 
LOCATION

National distributor needs 2 Diesel 
and Gas engine mechanics, with mini­
mum 3 to 5 years experience. Appli­
cants should have stable work records 
and attendance. Clean, modern ga­
rage. Good wage and benefits with 
established company. Please call

LESTER COLE

595-2950
Superior Tea 
& Coffee Co.

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY 
malarz-dekorator w starszym wieku, 
dorywczo, do pokostowania i rekon­
strukcji ozdób drewnianych. Telefo­
nować: 472-8171 po polsku do 12-ej; po 
angielsku przez cały dzień do 5-ej; 
wieczorem:

_________ 247-1548 __________  
PRINTING TRAINEE - Learn to 
run a printing press. Good job for a 
young man that wants to learn a trade. 
This is the job for you. Chicago Loop, 
108 West Lake St. Room 200 — Mr. Tom

PRESS BRAKE 
OPERATOR

Experienced, able to read prints, set­
up and fabricate.

MACHINIST
Lathe and mill operator. Bench ma­
chinists. Able to do own set-up. Job 
shop. Good fringe benefits. Call:

887-1234

JANITOR
Night, full time work. Qualifi­
cations: must speak English 
and Polish, have a good work 

<record, plus neatness.
Call Mr. KOT for Appointment 

489-2300
An equal opportunity employer

GENERAL FACTORY 
WORK — TRAINEES 

$3.00 an Hour to Start 
40-48 Hours a Week 

__________ 434-2900 

if Praca Żeńska
POTRZEBNE 

Doświadczone Szwaczki 
Zakład w bliskiej północnej 
dzielnicy. Dzwońcie po 7 wie­
czorem.
__________ 943-4522___________

DOŚWIADCZONYCH 
SZWACZEK 

do szycia draperii i nakryć na łóżka w 
najlepszym gatunku, robionych na 
specjalne zamówienia. Także kobiet z 
dużym doświadczeniem w szyciu- 
celem przeszkolenia ich w szyciu dra­
perii.

Dobra zapłata! 
Płatne święta i wakacje. Zgłoszenia 

PARENTEAU STUDIOS 
230 W. Huron St. 337-8015

CLEANING WOMAN 
For Office Buildings 

Needed at once 
PERMANENT WORK 

5 DAY WEEK 
Hours 4:30 to 7:30 P.M. 

GOOD WAGES 
Excellent working conditions. 

Hillside, Ill.
_ PHONE 627-5554

KOBIETY
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej 

Montowanie i Sprawdzanie 
Kart na Boże Narodzenie. Dzienna 
praca od 7:30 — 4-ej. Muszą mówić i 
czytać po angielsku. Zgłoszenia do 
Personel Office: _

HENRI FAYETTE INC.
2735 W. Armitage Ave.

INDUSTRIAL SEWING 
MACHINE OPERATORS 

Full or part time night work.
MR. L. FLEISHMAN 284-2400 

6345 W. 65th St. —Chicago

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

s HOURS —7 a.m. to 3:30 p.m.
OR - 4 p.m. to MIDNIGHT

OR — Part time hours available. 
English not required. ' 

MR. FLIESHMAN 284-2400
6345 W. 65th St. —Chicago

Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy
MACHINISTS - TOOL ROOM

We are seeking individuals with pre­
cision machine experience. Back­
ground in injection mold repair de­
sireable. Good benefits.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. ASHLAND 

348-1201

POTRZEBNY ELEKTRYK 
z przynajmniej 2-letnim doświadcze­
niem w Ameryce. Telefonować: 
472-8171 po polsku do 12-ej; po angiel­
sku przez cały dzień do 5-ej; wieczo­
rem:
____________ 247-1548___________

MAINTENANCE
For building repairs. 
Full time.steady job. 

Near North.
CALL

829-2262  

Maintenance Mechanics
For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY cieśla, stolarz luo spe 
(cjalista od obić domów. Telefono­
wać 763-0220 lub po 9-ej wlecz.

685-9034

SCREW MACHINE 
OPERATOR

Automatic & hand screw machines, 
must be capable of grinding tools.

Apply In Person 
SLINGERLAND DRUM CO. 

6633 No. Milwaukee 
 Niles, Bl.

PORTER- DAYS
FULL TIME PERSON

To do Warehouse Porter work, 
should be able to speak some 
English. EXCELLENT PAY 
and BEST BENEFITS. Apply 
2nd Floor Personnel Office 

KROCH’S & BRENTANO’S 
29 So. WABASH AVE.

MAINTENANCE MAN
For plating shop, arc welding, electri­
cal and plumbing.

Good Opportunity for Right Man 
SECURITY PLATING 

2645 W. Fulton St. 722-2700

WOODSHOP WQRKER3 
Familiar with various woodworking 
equipment. Apply in person. 

SLINGERLAND DRUM CO. 
6633 No. Milwaukee 

____________Niles, II.___________  
Sub-Kontraktor 

Potrzebny sub-kontraktor do robót 
ciesielskich, stolarskich i aluminio­
wych obić. Telefonować: — 

763-3324 lub po 9-ej 685-9034

NARZĘDZIOWIEC 
IFORMIARZ

Potrzebna doświadczona osoba. Dobre 
warunki pracy. Oraz płatne święta. 
Dzwońcie lub zgłoście się osobiście: 

631-8214
CEEKAY - AETNA CORP. 

7124 W. Touhy, Niles

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Elk Grove ViL Location 
National Co. seeks maintenance me­
chanic with 2 yrs. experience working 
with liquid fillers, both piston fillers & 
vertical baggers. Plant electrical 
background desired (220 & 480 current 
& 26 Volt D.C.). Competitive wage & 
complete ben. If qualified please call 

LESTER COLE

595-2950 Ext. 303 
SUPERIOR TEA 
& COFFEE CO.

_________Equal Opportunity Employer_________

Maintenance Mechanic 
Experienced to Trouble Shoot 

Electrical and Mechanical Areas 
Excellent Wages and Fringe Benefits 

738-2100
Call After 10 Am
 E.O.E. M/F

Praca żeńska
POTRZEBNE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA 
Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebrte są również kobiety do ręcz-: 
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne, 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.

MURPHY COMPANY
6 East Lake St_____________332-2575

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we-‘ 
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.,
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE
278-1525

PATIOS, SIDEWALKS, 
PORCHES, DRIVEWAYS 

insured, bonded and licensed work 
being done at a working mans prices. 
Northwest area.

966-8283 or 967-6445 
BUNKER CONCRETE 

5801 Madison

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrze jeżyk. __

OBSŁUGA
KANALIZACYJNO WODOCIĄGOWA 
Instalujemy kontrolę przed zalewem. 
Wykrywamy i naprawiamy pęknięte 
rury kanalizacyjne i wodociągowe. 
Przeczyszczamy i przepychamy zat­
kane zlewy i kanały.

NOWICKI SEWER
& PLUMBING SERVICE 

384-7191
i To ogłoszenie jest dla Was warte $5.00 >

jf Praca Męska

PRESSMAN
Needed — Mature and dependable. 
Experienced on Kluge and Lino help­
ful. GOOD WAGES and working con­
ditions. (Oak Park area).

Phone 386-3309  
ROOFING & CHIMNEY 

REPAIR
Must be able to speak some 
English. Full time position. 
Experience necessary. Call 
SJa.m. to 9 a.m. only

"383-7433

TYLKO DLA 
DOŚWIADCZONYCH

Praca dla frezera (milling machine 
operator) oraz inspektora.

MILAN’S MACHINE CO. 
1301S. Laramie Ave.

★ Przeprowadzki

.ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.
588-5567

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ Parcele
40, 80 I 200 AKRÓW do sprzedania 
w Wisconsin. $250 za akr. Przez wła­
ściciela. Tel. 539-4468.

PÓŁNOCNY — ZACHÓD
5 farmerskich akrów przy asfaltowej 
drodze, blisko 3 miasteczek. Dobra 
inwestycja.

231-1025

jf MEBLE___________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” $ 58 
Kanapa i fotele $139 
Kanapa rozkładana do 
spania • ____ $ 78
Telewizja kolorowa $269.09 
Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets” ’-_-$ 46 
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) •;______ -.$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni $399 
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru.-_$ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od . $369
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i. soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12rej do 5-ęj po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmacąawskiego 
T«l. 486-7838

jf Domy______________
DOM DWU-RODZINNY do sprzeda- 
nia, 4930 S. Justine. 247-2655  
DOM NA SPRZEDAŻ, parafia św. 
Ryszarda. 5007 S. Tripp, 585-0198 

STONE PARK
Deluxe 3 flat. One 3 BR apt, w/closed 
in porch & redwood patio deck. One 
4 BR apt. w/2 fam. rms., & 2*2 BA, 
1st. fir. One BR garden apt., 2 car 
garage.

345-5042

WHEATON
Quality brick. Lots of room. 
Excel, area. Priced to sell.

$56,000
665-2028

Dz PIĘTROWY 
DREWNIANY OBITY DOM. 
Blisko szkoły, kościołów i autobusu. 
Okolica 51-ej i S. California. 3 lub 4 
sypialnie, szafki z formaiki w 
kuchni, oddzielna jadalnia, duża 
bawialnia, z belkowanym sufitem. 
Wykończony basement z pokojem 
rekreacyjnym. Gazowe ogrzewa­
nie i centralne ochładzanie. Garaż 
na 2 auta. Poniżej 30-tu tysięcy. 
Dzwonić do Właściciela: 476-0906 

Bez Agentów

TO CLOSE ESTATE 
NEAR NORTH AVE. AND LARAMIE 
8 APARTMENTS ALL 3‘z ROOMS 

PRICE $65,000

KNECHT & CO.
6278 W. NORTH AVE. 

______Tel. 745-0404_____  
DOM murowany 6-cio mieszkaniowy, 
okolica parafii św. Heleny. Cena do 
omówienia. 736-8442.______

BY OWNER
3 bedroom brick. 50 feet lot. 
Full basement. Good location.

Mid $50’s
 237-9153

DOM W JEFFERSON Park. “Geor­
gian”, murowany, nowszy. 3 sypialnie.

 763-3227 

jf Domy poza Chicago
PELL LAKE 
WISCONSIN 

Z 2 sypialniami dom do za­
mieszkania przez cały rok. 
Duża parcela, jeden blok od 
jeziora. $20,000 

(414) 279-3673  

if Do Wynajęcia
4 POKOJE dla dorosłych, bez dzieci.

______ Jackowo. 342-4013.________
5 POKOJOWE mieszkanie, na stałe, w
zamian za opiekę nad budynkami. Bez 
wyrzucania śmieci i bez opieki nad 
bojlerem. Trochę angielskiego. Mr. 
Stillman: 275-0128________________
4 POKOJE do wynajęcia. Lokator
sam ogrzewa. Południowa strona 
miasta. 762-1934._________________
4 OGRZEWANE pokoje. 2 piętro. W 
celu umówienia się: 666-9171._______
4 POKOJOWE mieszkanie. Bez zwie­
rząt, bez dzieci. 2 piętro. Starsze mał­
żeństwo. $100 depozyt. Okolica: 30-ta 
ul. i Pułaski. 277-5764. 
5 POKOI—2 sypialnie dla osób w
średnim wieku, bez zwierząt. 342-6834 
od 8 - 3-ej.  
POKOJ z używalnością mieszkania 
dla starszej pani. BR 8-2184.________
NOWOCZESNY “cottage,” 2 sypial­
nie, blisko jeziora — do wynajęcia. 
Lakeside—Michigan. Dż godziny od 
Chicago. 338-1457 po 7 wieczorem.
3 POKOJE w basemencie. 55-ta koło 
Pułaski. 767-6981._________________
5 pokojowe mieszkanie, 2 sypialnie, 
kryta weranda. Piec kuchenny, lo­
dówka. 2-gie piętro. Świeżo odnowione. 
Północno-zachodnia dzielnica, $200 
miesięcznie oraz depozyt asekuracyj­
ny. Wolimy dorosłych. Dzwonić po 
angielsku:

___ 342-4367 po 6-ej wiecz._______  
2 POKOJE. 55-ta, blisko Pułaski. 
Wszystkie świadczenia. 735-0886

★ Psy
NIEMICKIEGO OWCZARKA, SUKĘ, 
5ł4 miesięczną oddamy za darmo do 
dobrego domu. 486-8836

★ Zguby_____________
ZGUBIONO paszport polski na nazwi- 
sko Henryk Gacek. Tel. 622-2584.

if Naprawa TV
TELEWIZORY 

KOLOROWE, CZARNO BIAŁE 
Naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 10:00 wlecz. 

545-6667—Gwarancja
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Właściciele Nieruchomości 
Obciążeni Większymi Podatkami 

W19 Okolicach podmiejskich Powiatu Cook
Właściciele nieruchomości 19 okolic 

podmiejskich otrzymaję większe ra­
chunki za podatki niż w roku ubie­
głym, wskutek większej raty podat­
kowej dla przedmieść powiatu Cook.

Właściciele domów w okręgu szkol­
nym 172, Village of Lynwood, Bloom 
Tws. odczują najbardziej wzrost po­
datków—29.39% w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Zwiększone podatki 
będą płacili także mieszkańcy Oak 
Park i River Forest (20.65 procent i 
24.5 procent).

Klerk powiatu Cook, Stanley T. 
Kusper Jr. powiedział, powiadamiając 
o racie podatkowej za 1976 rok dla 30 
przedmieść, że powodem zwiększenia, 
a w niektórych dzielnicach zmniejsze­
nia podatków od nieruchomości, są 
podatki na szkoły.

Właściciele nieruchomości, których 
domy zostały oszacowane w roku 
ubiegłym, mogą także spodziewać się 
podwyżek. Kusper wymienił następu­
jące przedmieścia: New Trier, Wheel­
ing, Niles, Northfield, Barrington, 
Evanston i Palatine.

Kusper dodał, że wzrost raty podat­
kowej i ponowne oszacowanie nieru­
chomości nie oznaczają większych

rachunków wszędzie. W Barrington 
np. niektórzy właściciele będą płacili 
mniej, gdyż podatki w jednym dy­
strykcie szkolnym zniżono do 19.2 pro­
cent Inni natomiast właściciele domów 
w Barrington otrzymają większe ra­
chunki, gdyż domy ich zostały po­
nownie oszacowane w roku ubiegłym.

Następujące miasteczka, poza Oak 
Park i River Forest, będą obciążone 
większymi podatkami: Berwyn, 
Bloom, Calumet, Cicero, Elk Grove, 
Lemont, Leyden, New Trier, Norwood 
Park i Rich. Możliwe są także pod­
wyżki dla większości podatników w 
Maine, Orland, Proviso, Riverside, 
Thornton, Worth i Schaumburg.

Biuro skarbnika wysłało rachunki 
za podatki we wtorek, 12 lipca. Termin 
płatności upływa 15 sierpnia br., po 
której to dacie podatnik będzie obcią­
żany grzywną, jeżeli nie uiści rachun­
ki w przewidzianym terminie, w wy­
sokości jednego procenta od należnej 
sumy.

Edward Rosewell, skarbnik powia­
towy powiedział, że powiat rozpocznie 
przydział funduszy otrzymanych za 
podatki, gdy tylko należności od 1.3 
min. podatników pow. Cook zostaną 
zainkasowane.

Napad Na Policjanta 
Przed Tawerną w Cicero

Trzej osobnicy, jeden oskarżony 
o morderstwo i zwolniony tymczaso­
wo za kaucją, zostali oskarżeni w nie­
dzielę o pobicie i postrzelenie poli­
cjanta przed Glen’s Inn, tawerną 
pnr. 1306 N. Cicero Ave.

Patrolowy William Healy, lat 33 
z posterunku na ulicy Harrison, miał 
dzień wolny od służby, gdy został 
napadnięty. Rannego policjanta prze­
wieziono do szpitala Sw. Anny, gdzie 
dokonano natychmiast operacji wy­
jęcia kuli z szyi.

Stwierdzono tożsamość osobników, 
którzy napadli na policjanta, jak na­
stępuje: Robert W. Stanfield, lat 33, 
zam. 1443 N. Keating i dwaj z Ci­
cero: Charles Hudson, lat 34, zam. 
1214 S. 58th Ct. i Gary O. Scott, 
21,1625S. 49-ta ul.

Sierżant Rocco Rinaldi z jednostki 
śledczej policji przy ul Shakespeare 
powiedział, że Stanfielda zwolniono 
za kaucją $100,000 na okres oczeki­
wania na rozprawę sądową w związ­
ku z morderstwem, popełnionym w 
1976 roku w tawernie w Cicero.

Healey i kobieta, której tożsamość 
stwierdzono jako Vicki Reynolds, lat 
24, przyszli do tawerny po północy 
i zostali zatrzymani przez Stanfielda, 
który sprzeczał się z nimi i uderzył 
towarzyszkę policjanta. Gdy Healey 
interweniował, Stanfield popchnął go, 
a dwaj przyjaciele napastnika wy­
wlekli policjanta na ulicę, gdzie go 
pobili i postrzelili z jego własnego 
służbowego rewolweru. Goście, obec­
ni w tawernie, zatelefonowali po po­
licję, która aresztowała Stanfielda 
w odległości dwóch bloków od ta­
werny. Dwaj przyjaciele aresztowa­
nego sami później zgłosili się do 
policji.

Sierżant Rinaldi powiedział repor­
terom, że kobieta zidentyfikowała na* 
posterunku policji wszystkich trzech 
napastników. Zatrzymano ich w celi 
na posterunku Austin, bez kaucji. 
Rewolwer policjanta znaleziono. Obec­
nie policja poszukujd więcej świad­
ków, aby ustalić istotne powody 
zajścia.

Zatwierdzenie Podatku RTA Może 
Być Kwestią w Sądzie

Podmiejscy ustawodawcy ostrzega­
ją Regionalną Agencję Komunikacyj­
ną, że rezultatem zatwierdzenia przez 
nią podatku od benzyny dla rejonu 
chicagoskiego może być proces sądo­
wy i dalsze próby pozbawienia agencji 
mocy nakładania podatków.

5-procentowy podatek, zatwierdzony 
przez zarząd RTA w ubiegłym mie­
siącu i mający w życie w październiku, 
podniesie cenę galona benzyny w sze- 
ściopowiatowym rejonie chicagoskim 
o przynajmniej 2% centa.

Podmiejscy ustawodawcy sądzą, że 
dochody z podatku zebranego na ich 
terenie pójdą na subwencjonowanie 
CTA.

Sen. Robert Mitchler twierdzi, że w 
wyniku podatku przedmieścia stracą 
$16 milionów rocznie ponieważ $34 mi­
liony zostaną zebrane w podatkach, 
ale tylko $18 milionów będzie przezna­
czone na podmiejskie programy ko­
munikacji publicznej.

Poseł stanowy Cal Skinner oświad­
czył, że wniesie do sądu skargę kwe­
stionującą sposób w jaki podatek zo­

stał zatwierdzony. Ale przyznaje, że 
nawet gdyby oponenci RTA zwycięży­
li w sądzie, zarząd agencji mógłby po­
nownie zatwierdzić podatek podczas 
swego następnego zebrania.

Dodał, że jedyne trwałe zmiany w 
RTA mogą nastąpić poprzez uchwale­
nie aktu prawnego.

Zabiegi podmiejskich ustawodaw­
ców mające na celu nakłonienie legi- 
slatury do zatwierdzenia reformy RTA 
spotkały się z niepowodzeniem ponie­
waż komitety komunikacyjne legisla- 
tury stanowej składają się głównie z 
Demokratów chicagoskich.

Skinner próbuje zebrać wystarcza­
jąco podpisów na petycji ażeby zwo­
łać referendum w tej kwestii. Również 
ma nadzieją, że zdobędzie chociaż czę­
ściowe poparcie gub. Thompson, ale 
przyznaje, że nie jest to bardzo praw­
dopodobne przynajmniej do następ­
nych wyborów.

Natomiast poseł Ronald Greishei- 
mer zabiega o większe poparcie spo­
łeczeństwa w pięciu powiatach RTA, 
poza powiatem Cook.

LIMA. — Trzej mężczyźni i kobieta, którzy porwali chilijski 
samolot 727, otrzymali azyl w Wenezueli. Porywacze uwol­
nili ośmiu członków załogi i 52 pasażerów znajdujących się 
na pokładzie samolotu. (UPI)

TAIPEI, TAJWAN. — Dowództwo tajwańskiego lotnictwa woj­
skowego w ubiegłym tygodniu podało wiadomość o wylądo­
waniu pilota chińskiego w bazie lotniczej w południowej części 
Formozy na myśliwcu odrzutowym MIG-19. 41-letni uciekinier, 
zidentyfikowany jako Fan Yuan-Yen, poprosił o azyl poli­
tyczny. (UPI)

Departament Zdrowia Ostrzega 
Przed Niebezpieczną Chorobą

Ślub Mayora Bilandica 
w Piątek, 15 Lipca 

Kardynał Cody Połączy Młodą Parę 
Związkiem Małżeńskim

Przedstawiciel stanowego Departa­
mentu Zdrowia podał do wiadomości 
we wtorek, że wypadki choroby zwa­
nej “Rocky Mountain fever” zmniej­
szyły się w Illinois w tym miesiącu, 
ostrzega jednak o możliwym nasileniu 
w nadchodzących miesiącach. Austin 
Hayes mówi, że zameldowano 20 wy­
padków w środkowej i południowej 
części stanu w kwietniu, maju i czer­
wcu, ani jednego natomiast w lipcu. 
Jest to jednak największa liczba za­
chorowań w ciągu ubiegłych lat.

Zarazki przenoszą insekty pasożyt­
nicze, kleszcze żywiące się krwią my­
szy, szczurów i wiewiórek, a ukąsze­
nia mają miejsce przeważnie w okoli­
cach zalesionych. Choroba nie jest 
zaraźliwa, ale niebezpieczna i zdarza­
ją się wypadki śmiertelne.

Hayes poda je symptomy choroby: 
gorączka, ból mięśni, wymioty, za­
czerwienienie oczu są pierwszym ob-

Richard W. Carlson, nowy superinten­
dent Loterii Stanowej podał w ponie­
działek do wiadomości, że czysty do­
chód jaki stan otrzymywał ze sprzeda­
ży biletów loteryjnych zmniejszył się 
w roku budżetowym, zakończonym 30 
czerwca, o $27 miln. Carlson, który 
objął urząd po rezygnacji Ralpha E. 
Barsch, zalecił Zarządowi Loterii wy­
nalezienie łatwiejszych gier, gdyż 
obecne są zbyt skomplikowane tak dla 
grających jak i dla agentów sprzeda­
jących bilety, wskutek czego frek­
wencja ciągle się zmniejsza.

Innym powodem zmniejszenia do­
chodów było opóźnienie druku biletów 
w sierpniu i wrześniu ub. roku.

Carlson zdawał zarządowi sprawoz­
danie na konferencji w budynku fede­
ralnym, pnr. 160 N. LaSalle. Powie­
dział, że w ostatnim roku budżetowym 
obrót wyniósł $110.4 min., a czysty 
dochód $48.7 min. Około $49.6 min. 
wypłacono za wygrywające bilety. 
Stanowi to dużą różnicę z rokiem bud­
żetowym 1976, gdy obrót wyniósł $164 
min., a czysty dochód dla stanu $75.9 
min.

W ciągu trzech lat istnienia loterii

Komitet Finansowy Rady Miejskiej 
w poniedziałek zaakceptował $61.4- 
milionowy program rozbudowy i od­
nowy dzielnicowej, pomimo sugestii, 
że jest on niekorzystny dla średnio 
zamożnych dzielnic.

Federalny Departament Rozwoju 
Mieszkalnego i Urbanistycznego (U.S. 
Housing and Urban Development De­
partment) kładzie jeszcze większy 
nacisk na odnowę ubogich dzielnic 
w trzecim roku programu, rozpoczy­
nającym się 1-go października.

Lewis W. Hill, komisarz rozbudowy 
i planowania, podaje, że w skali 
ogólnokrajowej w ubiegłym roku mia­
sta wydały 44 procent dostępnych 
funduszów na programy korzystne dla 
biednych, podczas gdy Chicago wyda­
ło 69 procent.

Administracja zwiększyła przydział 
zgodnie z nowymi wytycznymi.

Aldermani Roman C. Pucinski (41- 
sza war da) i Bernard L. Stone (50- 
ta) protestują, że ważne projekty w 
ich dzielnicach zostały zablokowane, 
podczas gdy lwia część funduszów po-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

jawem. W ciągu 3 do 10 dni następuje 
wysypka na nogach i rękach, która 
później obejmuje całe ciało w szybkim 
tempie. W ciągu ubiegłych 4 lat osiem 
osób zmarło na tę chorobę.

Pasożyt przeważnie lokuje się na 
karku i przy owłosieniu głowy, zanim 
ukąsi. Hayes zaleca by rodzice uwa­
żali na dzieci podczas wycieczek kam­
pingowych i usuwali kleszcza pincetą, 
nie starając się rozdusić go lub przy­
palić papierosem czy zapałką.

Osoby spacerujące w lasach i za­
drzewionych okolicach powinny okry­
wać szczelnie ręce i nogi, szczególnie 
przy kostkach i spryskiwać się pły­
nem niszczącym insekty, który zawie­
ra środki diethyltolumide lub dime­
thylphthalate.

Po usunięciu pasożyta należy dobrze 
umyć ręce, także umyć wodą z myd­
łem ukąszone miejsca i posmarować 
je środkiem dezynfekcyjnym.

— mówi Carlson obrót wyniósł $403 
min., z czego zarząd loterii wpłacił do 
skarbu stanu $182.3 mln. a $181.6 min. 
wypłacono za wygrane. Agencje i ban­
ki sprzedający bilety loteryjne otrzy­
mały prawie $75 min. komisowego.

Robert L. Mandeville, dyrektor 
budżetu w administracji gub. Thomp­
sona powiedział w wywiadzie telefo­
nicznym, że wprawdzie suma $48.7 
min. dochody z loterii jest mniejsza 
od przewidywanej przez niego w 
kwietniu br. — $55 min., — nie przewi­
duje się kryzysu.

Carlson zalecił zarządowi loterii 
przeprowadzenie dochodzeń w sprawie 
gier prowadzonych dla konsumentów 
przez łańcuchowe sklepy spożywcze 
gdyż przypuszcza on, że sklepy te 
współzawodniczą nielegalnie ze sta­
nową loterią.

Carlson przytoczył jako przykład, 
nowy rodzaj gry w “instant” bingo 
łudząco podobny do tego rodzaju bile­
tów loteryjnych. Przewodniczący za­
rządu, William Peltier powiedział, że 
sprawa ta jest jest badana i wyniki 
wkrótce zostaną podane do wiadomo­
ści.

szła na podupadające dzielnice. Pu- 
ciński uważa, że jest to rodzaj dy­
skryminacji i decyzja federalnego 
departamentu powinna zostać zakwe­
stionowana w sądzie.

Ale aiderman William Bamett za­
znaczył, że głównym celem jest po­
maganie dzielnicom, które najbar­
dziej potrzebują pomocy, a fundusze 
są ograniczone.

Aid. Vito Marzullo zapytuje — 
“Dlaczego nie odbudować tych dziel­
nic na południowej i zachodniej stro­
nie miasta, ażeby znowu można było 
zbierać podatek od nieruchomości? 
Nie potrzebujemy rozdzielać pienię­
dzy między dzielnicami, które są już 
w dobrym stanie”.

Rzecznicy administracji miejskiej 
zaznaczają, że w pierwszych dwóch 
latach programu rząd federalny po­
stawił warunek, że pieniądze będą 
przeznaczone głównie na pomoc dla 
ubogich grup. Ale nowe wytyczne 
stwierdzają, że wszystkie fundusze 
muszą być skierowane na zapewnie­
nie pomocy tym grupom.

Około 30 różnych projektów ma do­
stosować dzielnice do użytku rezyden- 
cyjnego, komercjalnego i przemysło­
wego.

Ślub Michaela Bilandica i Heather 
Morgan, jaki odbędzie się w piątek, 
15 lipca, określany jest przez prasę 
chicagoską “ślubem roku”. Bilandic 
jest mayorem miasta Chicago, na 
rzeczona dyrektorka Chicago Council 
of Fine Art. Heather nadal będzie zaj­
mowała się propagowaniem sztuk 
pięknych w naszym mieście, ale 
natychmiast po ślubie zrezygnuje z 
posady.

Ślub odbędzie się o 4-ej po połodniu, 
w Katedrze Najświętszego Imienia, 
gdzie kardynał John Cody, arcybiskup 
Chicago, połączy młodą parę węzłem 
małżeńskim. Heather Morgan, która 
była protestantką, przyjęła wiarę 
katolicką. Mayor Bilandic jest wyzna­
nia rzymsko-katolickiego.

W wywiadzie prasowym narze­
czona mayora udzieliła nieco 
szczegółów dotyczących ślubu. Suknię 
ślubną, z koronki koloru kości słonio­
wej projektował Ron Lovece z New 
Yorku. Nakryciem głowy będzie krótki 
welon z tiulu.

Mayor będzie ubrany w tradycyjny 
żakiet (cutaway jacket). Tak samo 
będzie ubrany ojciec narzeczonej, 
Graham Morgan, przewodniczący 
United States Gypsum Co.

Przyjęcie odbędzie się w wielkiej 
sali jadalnej Glen View Club, na 
przedmieściu Golf, a jeżeli pogoda do- 
pisze, część zajmie miejsca na weran-

Posłaniec firmy Brinks, Inc., który 
przyjechał pancernym samochodem 
do Fairview Heights, Ill., został obra­
bowany $25,000 w gotówce i $25,000 w 
czekach, przez dwóch osobników, któ­
rzy zmieniali auta do ucieczki, w celu 
wprowadzenia policji w błąd.

Wezwano agentów Federalnego 
Biura Śledczego (FBI) do pomocy w 
wykryciu złodziei. Napad miał miejsce 
w sklepie Venture Discount Store po 
drugiej stronie szosy stanowej 159, w 
pobliżu ośrodka przemysłowego Clair 
Square.

Według relacji władz, Robert Dent, 
lat 40, n. w Belleville, Ill., zatrud­
niony w lirmie Brinks od 13 lat, wy­
chodził ze sklepu z dużą torbą, zawie­
rającą dwie mniejsze: jedną wypeł­
nioną gotówką, a drugą z czekami.

Dent powiedział policjantom, że zo­
baczył mężczyznę zbliżającego się do 
niego, a osobnik ów trzymał jedną 
rękę pod swą marynarką.

Dent, obawiając się napadu rabun­
kowego sięgnął po swój rewolwer, ale 
wówczas inny osobnik podbił jego 
ramię z boku, przyłożył rewolwer do 
jego głowy i kazał mu położyć się na 
podłodze. Obaj bandyci zagrozili że go

Oskarżeni
O Rabunek Banku

Funkcjonariusze FBI aresztowali 
trzech osobników podejrzanych o ra­
bunek banku w południowej części 
miasta—Gateway National Bank, w 
dniu 30 czerwca. Podczas napadu po­
strzelono dwóch strażników.

Aresztowany w poniedziałek Gary 
Tucker, z Indiana, przyznał się do 
postrzelenia strażników, nie został 
jednak jeszcze postawiony w stan 
oskarżenia. Aresztowano Rudolpha 
Hortona, lat 23 i Tyrone Cason, oskar­
żonych o zrabowanie $20,000 z banku, < 
mieszczącego się pnr. 7853 S. Stony 
Island.

Sędzia wyznaczył kaucję $500,000 za 
zwolnienie Hortona.

Policja poszukuje jeszcze dwóch 
podejrzanych.

W ZOO Wystawa 
“Zwierzęta Faraonów”
Ci, których odstraszają kolejki do 

muzeum na wystawę Tutenhamona 
mogą obejrzeć inną wystawę, zorga­
nizowaną w ZOO w Brookfield i poka­
zującą ówczesny Egipt jak gdyby “na> 
żywo.”

Wystawa w ZOO nosi nazwę “Zwie­
rzęta faraonów.” Zwiedzający mogą 
otrzymać broszurę ilustrowaną zdję­
ciami i rysunkami zwierząt, które za 
czasów faraonów były traktowane 

dzie, na świeżym powietrzu.
Przewiduje się obecność od 350 do 

400 osób na przyjęciu. Członkowie 
rodziny śp. mayora Daley m.in. 
senator Daley z żoną; gubernator 
Thompson z żoną; b. gubernator 
Richard Ogilvie z żoną; były wice- 
gubemator Neli Hartigan z żoną (wy­
żej wymienieni będą także obecni w 
kościele na ceremonii ślubnej) oraz 
wielu przedstawicieli świata przemy­
słowego. Wśród mistrzów ceremonii, 
którzy będą obecni na weselu wymie­
nia się aldermanów Edwarda Burke, 
Edwarda Vrdolyaka, Wilsona Frosta, 
Patricka Huels, Vito Marzullo i Fred 
Roti.

Heather odmówiła odpowiedzi na 
pytanie, gdzie młoda para spędzi 
miesiąc miodowy, zaznaczając tylko, 
że “w pobliżu musi być telefon, aby 
mayor mógł załatwiać pilne sprawy.”

W środę, 13 lipca odbędzie się próba 
dla uczestników przyjęcia.

Zapytana o powód rezygnacji z 
pracy, Heather powiedziała, że 
wystarczy iż jeden członek rodziny 
jest zatrudniony przez władze miej­
skie.

Według pogłosek młoda para za­
mieszka po ślubie w dotychczasowej 
siedzibie mayora Bilandica, w dziel­
nicy Bridgeport, gdzie zarówno mayor 
jak jego brat posiadają rezydencje.

zabiją, jeżeli nie odda torby z pie­
niędzmi.

Wszyscy znajdowali się jeszcze 
przy wyjściu ze sklepu i policjanci 
nie mogą zrozumieć dlaczego nie 
działał alarm przy bocznych drzwiach, 
którymi uciekli złodzieje.

Opis samochodu, którym uciekli, 
podano w radio policyjnym po 90 se­
kundach, ale samochód odnaleziono 
później w pobliżu, co wskazuje na to, 
że n& złodziei oczekiwało inne auto.

Ujawniono także, iż pierwszy samo­
chód którym złodzieje uciekli został 
skradziony w powiecie St. Louis, Mis­
souri, w ubiegłym tygodniu. Bud 
Brumley, szef policji w Fairview 
Heights powiedział, że złodzieje zmie­
nili prawdopodobnie auto na szosie i 
uciekając minęli ścigających ich 
policjantów.

Żąda $4 Min. 
Odszkodowania

Bernice Cox, matka 16-letniego 
Stanleys Cox, postrzelonego śmiertel­
nie przez policjanta w dniu 22 czerw­
ca, wniosła pozew w sądzie okręgo­
wym, skarżąc policjanta o $4 min. od­
szkodowania. Patrolowy Robert N. 
Froberg otrzymał meldunek o włama­
niu do szkoły i gdy przybył z innym 
policjantem, zobaczył na dachu Coxa 
z kolegą. Drugi chłopak uderzył Fro- 
berga i w tym momencie padł strzał 
z rewolweru policjanta, raniąc Coxa, 
który zmarł w kilka dni później. Poli­
cja i stanowa prokuratura określiły 
śmierć jako przypadkową.

Były Strażnik 
Purolator Skazany 

Były strażnik Purolator Inc. został 
skazany na 3 lata więzienia za udział 
w kradzieży $150,000 z firmy. Edward 
V. Howard, lat 35, był oskarżony o 
opracowanie planu kradzieży pod­
czas dostawy pieniędzy w pancernym 
wozie. Wspólnik, posłaniec Purolator 
Irving Bemdt, przyznał się do winy i 
został skazany na 9 miesięcy pracy 
przymusowej i 5 lat nadzoru sądo­
wego.

Plaże w Wilmette 
Otwarte

Plaże w Wilmette, zamknięte ub. 
weekendu po znalezieniu w wodzie 
bakterii, są ponownie otwarte, gdyż 
stwierdzono że niebezpieczeństwo 
grożące w wypadku połknięcia wody 
przez plażowiczów, minęło.

Naprawa Mostów 
Na Northwest Tollway

jako zwierzęta święte i czczone, udo­
mowione, tresowane, na które się po­
lowało lub traktowało jak ulubieńców.

W broszurce jest też mapa poka­
zująca, w jakiej części ZOO można 
znaleźć hipopotamy, żyrafy, kobry i 
inne zwierzęta, które były znane 
starożytnym Egipcjanom. 

Ub. wtorku rozpoczęto naprawę mo­
stów na Northwest Tollway, nad szo­
są U.S. Hwy. 20, na południe od Ma­
rengo. Reperacje zostaną ukończone 
przed Dniem Pracy, jaki przypada 
w tym roku 5 września. W czasie prac 
ruch drogowy jest ograniczony do po- 
jedyńczego pasu w obu kierunkach.

Dochód z Loterii Stanowej
Zmniejszył Się o $27 Min.

Superintendent Carlson Zaleca Wprowadzenie 
“Mniej Skomplikowanych” Gier

Komitet Finansowy Zatwierdził 
Rozbudowę Ubogich Dzielnic

Napad Na Posłańca Brink’s Co. 
w Fairview Heights, III.

Złodzieje Zrabowali $25,000 w Gotówce i Torbę 
z Czekami


